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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE! 


Nekrologi 


PZG. 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mie- 
sięcznie, na prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ogłoszeń: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwy- 
do 160 mm. gr 20, 

Za (treść ogłoszeń redakcja 


powyżej 100 mm gr. 30, 
nie odpowiada 


Oczy całego świata zwrócone są na Czechosłowację 


Sytuacja wyjaśni sie wciągu48 godz. 
Próby porozumienia z Henieinem nie dały wyniku 
Rząd (Czechosiowacki 


obraduje nad wytworzoną sytuacją 


Jak słychać w Londynie, Praga 
zamierza ogłosić nowy projekt roz 
wiązania problemu  tmniejszościo- 
wego w przeciągu 48 godzin, W 
tym samym czasię sprecyzowane 
zostanie również stamowisko Niem 
ców sudeckich. 

Londyn czeka chwilowo ma dal 
szy rozwój wypadków co uwida. 
ezala się w wyjeździe szeregu mi- 


nistrów z premierem na czele. 
Chamberlain który wyraźnie pod. 
kreślił, że chwilowo nie należy się 
liczyć z żadnym posiedzeniem ra- 
dy ministrów, spędzi 3 — 4 dni na 
zamku Balmoral jako gość króla 
Jerzego VI, następnie zaś konty- 
nuować będzie przerwany urlop 
letni, 


Henlein czeka 


na uchwały w Norymberdze 


Snt LJ 
Jak wiadomo, w sobote wróci| w Pradze utezyomje ię przeko Misja lorda Runcimana 
w No 


bada szwajcarski system kantonalny 


z Londynu do Pragi Asthon Gwat-| nanie, że na zjeździe 
kin i od tej pary daje się zauwa. | berdze będzie poruszona 
żyć ożywienie działalności misji| Niemców sudeckich i że zapaść 


lorda Runcimana. Odrazu w 80-|tam mają decyzje o dużym zna. 
botę udał się Asthon Gwatkin na| czeniu dla dalszego rozwoju spra | w poselstwie szwajcarskim, gdzie zapoznawał (Sałek 


zamek- ke. Hohenłohego, gdzie od 
było się spotkanie Asthón Gwat. 
kina z Henleinem, poczas którego 
Henlein został poinformowany o 
stanowisku Londynu. Ponieważ 
rozmowa ta nie doprowadziła do 
porozumienia Asthon Gwatkin za- 
prosił na popołudnie lorda Runci- 
mana. Rozmowa lorda Runcima- 
na z Henleinem również, jak twier 
dzą w kołach politycznych nie da. 
ła pożądanych wyników. 

Henlein uważa, iż projekty opra 
cowane przez Rząd czechosłowac- 
ki dają zbyt mało ustępstw w po- 
równaniu z programem karlsbadz 


wy. Henleinprawdopodobnie cze. | systemem kantomalnym. Członko wie misji lorda 


ka na Norymbergę. 


rym- 
sprawa 


Dwugodzinne posiedzenię _ poli- 
tycznego komitetu czechosłowac- 
kiej rady ministrów we wtorek 
poświęcone było nowej sytuacji, 
która została wytworzona w cią- 
gu ostatnich 24 godzin. Wieczo- 
rem poszczególni ministrowie zo- 


Asthon Gwatkin spędził wieczór 


ustawę z r. 1920, zaprowadzającą decentralizację 


państwowej. 


stali przyjęci przez prezydenta 
bBenesza celem  zrelerowania mu 
sytuacji. W ciągu całego dnia ko 
mitet ministrów znajdował się w 
kontakcie telefonicznym z posel- 
stwem czeskim w Londynie. 


ı noc z poniedziałku na wtorek 


tincimana badają 
administracji 


Prasa angielska o sytuacji 


Głosy prasy londyńskiej po- 
twierdzają wrażenie pewnego od- 
prężenia, które zaznaczyło się w 
Inodyńskich kołach politycznych 
na skutek ogłoszonego w dniu 
wczorajszym komunikatu z posie- 
dzenia brytyjskiej rady ministrów. 
Niektóre dzienniki twierdzą wpra 
wdzie wciąż jeszcze, że premier 
Chamberlain zwróci się za po- 
średnictweni ambasadora brytyj- 
skiego w Berlinie sir Neville Hen- 
dersona bezpośrednio do kancle- 


Prezydeni 


rza Hitlera, na ogół jednak panuje 
przekonanie, że krok taki nie 
wchodzi w rachubę. Pomimo, że 


ambasador Henderson prawdopo- 


dobnie wejdzie w kontakt osobi- 
sty z niemieckim ministrem spraw 
zagranicznych a może nawet, jak 
twierdzą, przyjęty zostanie przez 
Hitlera, wydaje się rzeczą pewną, 
że w ciągu najbliższych dni 
Anglia nie przedsięweźmie no. 
wych kroków dyplomatycznych. 


Roosevelt 


- interesuje się sytuacją europejską 


Sekretarz stanu Ameryki Hull 
odbył w Białym Doma dłuższą ro- 
zmowę z prezydentem Roosevel- 


Partyzanci na tyłach armii japońskiej 


Jang Tse spływa krwią 


Niezwykle zacięte walki o Hankou 


Komunikat chiński donosi, że 


kim. Jednakże Henlein nie usuwa | ataki japońskie prowadzone były 


się od dalszych rokowań. 


wczoraj z wielką zawziętością. 


Smient Woco waj „lagi 


Depesze doniosły już, że w 
Saint - Sebastian, które jest w rę- 
ku faszystów hiszpańskich, ostrze 
liwano samochód, w którym je- 
chał ambasador włoski przy gen. 
Franco z żoną. 

Szczegóły tego zajścia są b. pi. 
kantne: . 

Ambasador, jego żona i sekre- 
tarz wyjechali samochodem z 
Saint - Sebastian do Burgos, a 
stamtąd do Salamanki. Patrol fa. 
szystów (taszystów hiszpańskich) 
rozkazał szoferowi zatrzymać się, 
ale ten nie usłuchał i z całą szyb- 
kością pomknął dalej. 

Wówczas patrol dał ognia i sa- 
mochód zatrzymał się; ambasador 
wysiadł, głośno krzycząc i prote. 
stując przeciw napaści na przed- 
stawiciela Włoch, 

Gdy faszyści usłyszeli, że mają 
do czynienia z Włochem, to razem 


Dowód 


Do portu w Neapolu przybył 
statek szpitalny „Gradisca“, przy-. 
wożąc z Hiszpanii 60 włoskich ofi 
cerów, 68 podoficerów i 547 ran- 
nych szeregowców. Jest to jesz- 
cze jeden dowód faszystowskiej 


kanowiij „pijnierwoni 


z grupą przechodniów, którzy zna 
leźli się na miejscu, zajęli wobec 
ambasadora wrogą postawę i wo 
tali: „ŚMIERĆ WŁOCHOM!“ 

Powstała duża konsternacja; 
tymczasem zapomniano zupełnie 
o żonie ambasadora, która zosta- 
ła samo; z wielkim opóźnieniem 
przewieziono ją do szpiatla, gdzie 
ZMARŁA WSKUTEK UPŁYWU 
KRWI. 

Ambasador włoski, po przyby- 
ciu do Burgos, zażądał przekaza- 
nia sądom włoskim napastników. 
Z tego powodu panuje w Saint 
Sebastian i w okolicy duże poru. 
szenie. Odbyło się kilka demon. 
stracji przeciw Włochom. 

Zajście to dosadnie wykazuje... 
popularność Włochów nawet 
wśród faszystów hiszpańskich, 
obcych zdradzieckiej polityce tar- 
gowiczan à la Franco. 


„nieinterwencji“. Oświadczenia 
Rządu włoskiego, że nic mu nie 
wiadomo o obecności wojsk wło- 
skich w Hiszpanii wygłąęda: na kpi 
ny. 


Chińczycy zmuszeni. byli do wyco- 
fania się z szeregu pozycyj. 


Najdalej posunęli się Japończy- 
cy na zachód w rejonie Nankanu. 
Japończycy wysadzili jeszcze je- 
den desant na zachodnim brzegu 
jeziora Pojan, na południe od 
Nankanu. Korzystając z nadej- 
ścia świeżych posiłków Chińczycy 
usiłują przejść do kontrnatarcia 
w kierunku m. Zuiczas, obrócone- 
go w perzynę na skutek bombar- 
dowania z powietrza i z okrętów. 

W prowincji Szansi trwają w 


dalszym ciągu walki. Japończycy 
skoncentrowali znaczne siły, celem 
sforsowania rzeki Huenhe w rejo- 
nie Tunguan-Juntse. Najbardziej 
zaciekłe walki toczyły się o miasio 
Żujeżen; Japończycy cofnęli się, 
zostawiając ną polu kilkuset zabi- 
tych i rannych. 


Prasa chińska podaje, że walki 
w Mongolii Wewnętrznej znów 
znacznie się ożywiły, przy czym 
inicjatywa pozostaje w ręku chiń- 
skim. Obecnie ośrodkiem walk 
jest m. Tsiuan, położone 60 km. 


przed sowieckim 


B, ambasador sowiecki w Pary. 
żu į Londynie Rakowski, który w 
marcu b. r. został za działalność 
kontrrewolucyjną skazany na 25 
lat wysiedlenia na Syberię, prze. 
wieziony został obecnie do Mo- 


sądem wojennym 


skwy. 

Jak słychać, Rakowski ma zo- 
stać ponownie postawiony przed 
sąd wojenny. Proces jego odbę- 
dzię się w połowie września w Mo 
skwie. (ATE.). 


Orzeł pruski 


w herbie miasta Wiednia 


Zarząd m. Wiednia postanowił 
znieść obecny herb wiedeński, 
przedstawiający Czerwony Krzyż 
na białym polu. Herb ten, - który 
był pierwotnym godłem gininy wie 
deńskiej, został zastąpiony w roku 
1461 przez cesarza Fryderyka ill 
herbem o dwugłowym orlę nie. 


mieckim. Socjalistyczna gmina 
wiedeńska wprowadziła w r. 1925 
ponownie herb pierwotny, znosząc 
herb z orłem pruskim, który do- 


czekał się obecnie wznowienia 
pod rządami narodowo . socjali- 
stycznymi. 


na północ od Baoton w prow. Su- 
juan. Zaciekłe walki na biażą bron 
rozgrywają się na ulicach Tsiuan. 
Japończycy utrzymują centrum 
miasta, Chińczycy zaś zdobyli pe- 
ryferie. 


tem, któremu zakomunikował 
treść otrzymanego meldunku tele- 
fonicznego, streszczającego rozmo- 
wę pomiędzy premierem Cham- 
berlainem a ambasadorem Ken- 
nedy. Premierowi brytyjskiemu 
zależało na tym. by udzielić pre- 
zydentowi Roostveltowi bezpośre- 
inich informaeji o sytuacji euro- 
peiskiej. 


Święta wojna 
w Palestynie 


Według wiadomości nadeszłych 
z Bagdadu, w mieście tym werbo- 
wani są ochotnicy pod hasłem: 
„Wojna święta w Palestynie". 
Ruch ten ogarnia stopniowo cały 


Irak. 


W związku z konferencją po- 
między szefem sztabu generalne- 
go marynarki amerykańskiej ad- 
mirałem Leahy oraz prezydentem 
Rooseveltem donoszą, że admirał 
Leahy zażądał od prezydenta Roo- 
sevelta podwyższenia budżetu flo 
ty o sumę 200 milionów dolarów. 
Program rozbudowy floty amery- 
kańskiej na rok 1939/1940 prze- 
widuje budowę 18 nowych okrę_ 
tów wojennych a mianowicie 2 


3aza na Alasce 


pancerników, 2 krążowników, t 
kontrtorpedowców i 6 łodzi pod- 
wodnych. Poza tym wybudowany 
zostanie prawdopodobnie również 
lotniskowiec. 

W kołach zbliżonych do ame- 
rykańskiego sztabu generalnego 
twierdzą, że sztab robi usiłowa- 
nia, ażeby przekonać prezydenta 
Roosevelta o konieczności zorga- 
nizowania wielkiej bazy lotniczej 
ns Alasce. 


Utworzenie państwa Hatayu 


Jak donoszą z Antiochii, otwar- 


Po otwarciu Izby zostanie po- 


cie pierwszego parlamentu pań. | wołany do życia gabinet ministrów 
stwa Hatayu (Sandżaku Aleksan. |i obrany prezydent państwa. 


dretty) zostało wyznaczone na 
dzień 2 września b. r. 


Dzień drugiego września będzie 
obchodzony w Hatayu rok rocznie 


Wybuch Wezuw.usza 


Obserwatorium  sejsmogralicz- 
ne na Wezuwiuszu komunikuje, że 
wczoraj o godz. 21 nastąpił wy- 
lew lawy strumieniem szerokości 
około 200 m. z szybkością 200 m. 
na godz. Lawa rozlewa się coraz 


szerzej, nie zagraża jednak gako- 
licznym miejscowościom. Należy 
zaznaczyć, że poziom lawy w kra 
terze podniósł się gwałtownie, a 
następnie opadł tak, że wyłew la- 
wy był nieznaczny. 


Rada gabinetowa Wielkiej Brytani 


Ministrowie pozostają w pobliżu Londynu 
Ambasador Stanów Zjedn. u premiera 


Rada Gabinetowa, która rozpo- 
częła się we wtorek rano trwała 
blisko 3 godzimy. Z 22 członków 
gabinetu na posiedzeniu obecnych 
było 18.. Obecny był równieź am- 
basador brytyjski w Berlinie Hen- 
dersom, co jest rzeczą bardzo ma- 
mienną, gdyż tylko w wyjątko- 
wych wypadkach osoba stojąca 
poza gabinetem może brać udział 
w natadach Rządn. 

Podczas posiedzenia poruszone 
zostały następujące punkty: l} re- 
akeja opinii światowej na mowę 
sobotnią sir Johna Simona, 2) ra- 
port Hendersona, 3) możliwość 
akcji dyplomatycznej angielskiej 
w Berlinie. 

Po posiedzeniu ogłoszony zo- 
stał komunikat oficjalny, w któ- 
rym zaznaczono, że „wo wyniku na- 
rady, gabinet wyraził swą jedno- 
myślną zgodę co do powziętych 
kroków i polityki na przyszłość. 
Następne spotkanie nie zostało 
ustalone, lecz wszyscy ministro- 
wie pozostają w pobliżu Londy- 
nu“. 

Reuter zaznacza, iż polityka 
W. Brytanii będzie polegała na 

iu wysiłków pojed- 
nawczych przy jednoczesnej bacz- 
nej obserwacji wszelkich ewentu- 
alnych nagłych zmian, mogących 
zajść w rózwoju sytuacji. 


Korespondent dyplomatyczny 
„Evening News“ donosi, że na Ra- 
dzie rozważana była myśl żwró- 
cenia się do Niemiec z propozy- 
cją, aby ponowiły deklarację, ja- 
ką złożyły w dniu zajmowania 
Austrii, kiedy marszałek Góring 
oświadezył, że wojska niemieckie 
zatrzymają się w odległości 24 ki- 


wrażenie 


Konferencja mimisterialna w 
Londynie skupia całkowitą uwagę 
francuskich kół politycznych, jak 
również i prasy, która poświęca 
jej obszerme korespondencje i ko- 
mentarze. Nastroje alarmistyczne 
doszły do punktu kułminacyjne- 
go. Dzienniki paryskie wysnuwają 
jaknajbardziej pesymistyczne ho- 
roskopy co do rozwoju zagadnie- 
nia czeskiego w ciągu najbliż- 
szych dni, wyrażając jednakże za- 
ufanie do misji mediacyjmej lor- 
da Rumcimana. W związku z tym 
duże wrażenie wywołała pocho- 
dząca z londyńskich źródeł wia- 
domość, że premier Chamberlain 
zamierza, za pośredniotwem am- 
hasadora brytyjskiego w Berlinie 
przesłać osobiste pismo do kanele- 


Po mowie min. Simona 


W Londynie uważają za rzecz 
pożałowania godną, że przemówie 
nie sir Johna Simona spotkało się 
z krytyką w Niemczech. Prasa za- 
znacza, że nieuzasadnione jest 
twierdzenie, jakoby sir John Simon 
w przemówieniu swym wykazał 
uprzedzenie w stosunku do Niem- 
ców Sudeckich, dodając, że wręcz 
przeciwnie, przemówienie to było 
wybitnie bezstronne. Wyrażana 
jest nadzieja, że deklaracja kan- 
cierza skarbu winna wywrzeć do- 


datnie wpływy na rokowania pra- 
skie. 

W kołach rządowych otrzyma- 
no bliższe informacje 0 nowych 
propozycjach, jakie wysunąć ma 
rząd praski wobec przywódców 
sudeckich. Propozycje te, opiera- 
jące się na zasadach kantonal- 
nych, uważane są za poważne u- 
stępstwo dla Niemców Sudeckich. 
„Stwierdzają one, według kół mia- 
rodajnych, podstawę do możliwe- 
go rozwiązania. . w By 


stępstw ze 


lometrów od granicy czechosło- 
wackiej. 

Premier Chamberlam przyjął 
po południu amb. Stanów Zjedno- 
ezonych, Kennedy, który powró- 
cił z wakacyj, spędzonych w po- 
łudniowej Francji. Premier do- 
kładnie zaznajomił ambasadora 
ze stanowiskiem brytyjskim w o- 
becnej sytuacji. 


w Paryżu 


rza Hitlera, odwołujące się w spo- 
sób naglący i uroczysty do jego 
ducha zgody (?!) 


raty fratetskiej Rady Ministrów * 


We wtorek odbyło się pod prze 
wadnictwem Prezydenta Republi- 
ki posiedzenie Rady Ministrów, 
które trwało przeszło trzy godzi- 
ny. Według ogłoszonego urzędo- 
wego komunikatu, minister Bon- 
net złożył dokładne sprawozdanie 
ze spraw, dotyczących polityki za- 
granieznej, w którym poruszył wy 
darzenia na Dalekim Wschodzie, 
hiszpańską wojnę domową, wza- 
jemme stosunki francusko - włos- 
skie i problem Czechosłowacki. 
Rada Ministrów aprobowała w peł 
ni wywody min. Bonneta oraz 
wskazówki, których udzielił on 
reprezentacjom dyplomatycznym 
francuskim zagranicą. 

Premier Daladier i min. Bon- 
net — pisze naczelny redaktor 
„Figaro“ — całkowicie popierają 
wysiłki Rządn Brytyjskiego na 
rzecz pokojowego załatwienia za- 
gadnień narodowościowych w Cze 
chosłowacji, wymagających u- 
wszystkich stron. Tym 
tłomaczy się taktyka Rządu Dala- 


Jutro znowu wojna... 


Jako odparcie zarzutów, iż Rze- 
szą urządza w tym roku wielkie 
manewry wojskowe, odpowiada 
„Boersen Ztg.* artykułem p. t. 
„Manewry u innych“. Przede wszy 
stkim zdaniem „Boersen Ztg.“, na 
leży zwrócić uwagę na manewry 
floty sowieckiej, posiadające w ro 
ku bież, wyraźnie zaczepny cha- 
rakter, a odbywające się w zatoce 
Fińskiej i na wodach estońskich. 
Flòta sowiecka — ciągnie dzien- 
nik, jest nie tylko zmodernizowa- 
nyimi resztkami floty cesarskiej, 
ale rozbudowanym i wzmocnio- 
nym przez planowane przygotowa 
nia narzędziem wojny. Główną jej 
siłę stanowi flotylla łodzi podwod 
nych, licząca na Morzu Bałtyckim 
80 jednostek, na Czarnym 30, a 50 
na wodach Dalekiego Wschodu, 
przy czym łodzie tę mają zasięg 
działania około 7000 mil morskich. 
Lotnictwo morskie liczyło dotych- 
czas 400 samolotów, a w ciągu r. 
bież. mma ulec podwojeniu, Poza 
tym nie należy — zdaniem pisma 


— spuszczać z oka wielkich tego- 
rocznych ćwiczeń obrony przeciw- 
lotniczej, organizowanych . przez 
„Ossoawiachim*. Również į ma- 
newry angielskie, francuskie i bel- 


gijskie — zdaniem Boersen Ztg.' 
— o wiele swoimi rozmiarami i 
starannością przygotowania, prze- 
rastają normalne ćwiczenia jesien- 
ne, urządzane corocznie, 


Faszyści ciągle wspomagają 


gen. Franco 


We wtorek odbyła się rozmowa 
pomiędzy brytyjskim charge d'af- 
faires p. Noelem Charles i włos- 
kim ministrem spraw zagr. hr. 
Ciano. Zdaniem kół angielskich, 
przedmiotem tej rozmowy, która 
była dalszym ciągiem uprzednio 
omawianych konferencji, były 
pogłoski o nowych posiłkach włos 
kich dla gen. Franco. Na zapyta- 
nie dyplomaty angielskiego min. 
Ciano miał odpowiedzieć, że Wło 
chy nie mogą zrezygnować z do- 
starczania żywności i zapasów 


Nie było 


rozmowy 


prez. Benesza z Henleinem 


We wtorek przed południem zo 
stał przyjęty przez prezydenta 
Benesza poseł SDP i członek de- 
legacji do, rokowań z Rządem 
Kundt i szef biura prasowego 
SDP Schekowsky. Rozmowa mia- 
ła trwać około 2 godzin. W spra- 
wie tej nie został wydany żaden 
komunikat, jak również przebieg 
rozmów okryty jest tajemnicą. 
W kołach poinformowanych do 
rozmowy tej przywiązują duże 
zmaczenie, gdyż tematem jej była 
sprawa znalezienia wspólnej plat- 
formy celem prowadzenia dal- 
szych rokowań. 


Pogłoska o rozmowie prez, Be- 


nesza z Henleinem, która miała 
odbyć się we wtorek — nie po- 
twierdziła się. (PAT). 


ochotnikom, którzy oddawna znaj 
dują się w Hiszpanii. Równocze- 
śnie hr. Ciano zaznaczyć miał, że 
żadne nowe transporty ochotni- 
ków nie były wysyłane do Hisz- 
panii (?) 


Poseł hitlerowski 


w Pradze 


Poseł niemiecki uczynił u Rzą- 
du praskiego 2 demarches. 

Pierwsza demarche dotyczy pla- 
katu, rozwieszoenego na starym ra- 
tuszu w Pradze, którego treść 
obraża kanclerza Hitlera i Konra- 
da Henleina, Plakat ten był zre- 
sztą powodem incydentu, gdyż 
tłum pobił Niemca sudeckiego 
Worscha, który plakat ten zrywał. 


Zaniepokojenie we Francji 
inspekcją Hitlera 


Dokonana przez kanclerza Hitle |mier Daladier po odbyciu posie- 
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ra w poniedzialek inspekcja forty- | dzenia gabinetu, poświęconego sy 
fikacji granicy Francji, była powo- |tuacjj międzynarodowej, udat się 
dem nowej fali alarmów we Fran- |do pałacn Elizejskiego, gdzie od- 


cji, odnośnie wzrastającej aktyw. | był godzinną rozmowę z prezyden 
ności militarnej Niemiec, 


tem Lebrun. 
W poniedziałek wieczorem pre- 


ekrety premiera Daladier 


o przedłużeniu czasu 


o 100 godzin rocznie, czył, że ty- 
dzień pracy wynieść może maksy- 
malnie 44 godzin, z zastrzeżeniem 
jednak, że pozwolenie na zwięk- 
szenie czasu pracy jest uzależnio- 
ne od zlikwidowania bezrobocia 
w danej gałęzi przemysłu. 


PORADNIA „WROGÓW LUDU* 

Podczas toczących sią w Kijowie 
obrad CK komamistycznej partii Ukrai- 
ry, powzięta została o stworze 
niu specjalnej poradni dla rozpoznawa* 
nia i zwalczania „wrogów luda*. 

MOSKIEWSKA BIBLIOTEKA 
PAŃSTWOWA W PŁOMIENIACH 


W poniedziałek w godzinach wieczor- 
nych wybuchł groźny pożar w moskiew- 


Daladier'a reforma 40-godzinnego 
tygodnia pracy, zaczyna wchodzić 
w okres realizacji. 

Na posiedzeniu Rady Ministrów 
w pałacy Elizejskim, Rząd zajmował 
się uproszczeniem procedury w ce 
lu szybkiego kwalifikowania wy- 
padków dopuszczalnych odchyleń 
od ogólnej zasady 40-go:lzinnego 
tygodnia pracy, W niektórych ga- 
łęziach przemysłu wojennego czas 
pracy zostanie podniesiony do 48 
godzin w tygodniu. 

Decyduje o tym minister zainte- 
resowany w wykonaniu zamówień. 
O ilości dodatkowych godzin de- 
cyduje minister pracy. O ile chodzi 
o przemysł, pracujący na zamó- 
wienia prywatne, nie związane z 
cebroną narodową, czas pracy mo. 
że być przedłużony maksymalnie 


Zapowiedziana przez ine 


cuskiej poświęcone było omówie- 

niu wszystkich zagadnień, jak to 

sprawy konfliktu na Dalekim 

Wschodzie, sprawy Hiszpanii, sto- 

sunkom francusko - włoskim i do- 

wta na końcu zagadnieniu czes- 
ienm. 


mujących i manifjestacyjnych po- 
sunięć, któreby mogły tylko umoc 
nić zakulisową akcję czynników, 
prących-do wywołania konfliktu 
europejskiego. „Figaro“ na do- 
wód przytacza, że expose ministra 
Bonneta na temat polityki fran- 
T nii i 


Włochy żadaja 


decydującego rozstrzygniecia 


tychezas dowody spokoju i umiar- 
kowania. 


dier — unikania wszelkich e] 


Cała prasa rzymska poświęca 
wiele uwagi rozwojowi sprawy cze 
chosłowackiej, podkreślając, że 
wchodzi ona w bardzo ostry 
okres, 

„Trihana"* pisze, że wszelkie 
metody kompromisowe i półśrad- 
ki na nie się nie przydadzą w 
chwili, gdy konieczne jest rozwią 
zanie decydujące. Z kolei „Tribu- 
na“ solidaryzuje się z głosami pra 
sy niemieckiej, która oceniając 
mowę Simona pisała, że skoro 
Anglia zechciała dobrowolnie za- 
jąć się problematem Czechosło- 
wacji, w takim razie powinna ak- 
cję swą przeprowadzić do końca. 
Co zrobiliby Anglicy, zapytuje 
„Tribuna“, gdyby miliony ich ro- 
daków, podobnie jak Niemey su- 
deccy i inne narodowości, zamie- 
szkujące Czechosłowację musiały 
zmosić tyranię i ucisk obeego Rzą- 
du. W konkluzji „Tribuna* pi- 
sze. że opinia niemiecka dała do- 


W Argentynie użyto po raz 
pierwszy do gaszenia pożarów w 
stepie samolotów bombowych. Po- 
żar wybuchł na olbrzymich prze- 
strzeniach stepowych w Las Pam- 
pas. Pożar rozszerzał się tak szyb- 
ko, żę normalnie stosowane środ- 


go Związku Pracowników . Komunal 
nych i Instytucji Użyteczności Pu- 
blicznej w Polsce z udziałem Zarzą- 
du Oddziału EKD., Warszawa — 
Grodzisk, Warszawski Zarząd Okrę- 
gowy w dniu 80 sierpnia 1938 roku 
po wysłuchaniu szczegółowego Spra- 
wozdania przedstawicieli EKD. z ak 
cji o nową umowę i po wyczerpu- 
jacej dyskusji, powziął rezolucję, w 
której m. in. zaznacza: 

Zarząd Okręgowy solidaryzuje się 
całkowicie ze stanowiskiem pracow- 
ników EKD. i jego  uzasańnienieni. 


ki ratunkowe zawiodły. Użyto więc 
dwa samoloty bojowe, które w odle 
głości 15 km. obrzuciły całą prze- 
strzeń bombami lotniczymi, wywo- 
łując drugi, znacznie mniejszy po- 
żar, który został ugaszony, W ten 
sposób jednak powstała przestrzeń 
wolna od stepu, uniemożliwiająca 
dalsze posuwanie się olbrzymiego 
pożaru. 


pracy 


Sprawa określenia maksymalnej 
i minimalnej zwyżki płacy za go- 
dziny , nadliczbowe, określona do- 
tychczas przez umowy zbiorowe, 
może być potraktowana w spec- 
jalnej ustawie, którą rząd przed- 
stawi parlamentowi. 


drutów 


pea 


telegraficznych 


skiej bibliotece państwowej, który stra- 
wił większą część biblioteki. Narazie 
trudno jest mstalić wysokość strat. Rów- 
nież przyczyny pożaru nie zostały, jak 
dotychczas stwierdzone. 


AGITACJA HITLEROWSKA 
W KŁAJPEDZIE 


Od pewnego czasu na drzewach przy- 


BURZE W NIEMCZECH 

We wtorek od wozesnego ranka pæ 
nowały w półmocnych i Środkowych 
Niemczech niezwykle silne burze, po- 
łączone z piormnami, gradem i oberwe- 
niem się comm. W Berlinie burze te 
nie wyrządziły na ogół większych szkód, 
natomiast Westfalia oraz częściowo Śląsk 
i okolice Hannoweru poniosły wielkie 
straty, 


ZNISZCZENIE BÓŻNICY 
W GDAŃSKU 
W poniedziałek w nocy „niewykryc 
sprawcy* po wyłamaniu bramy wdarli 
się do żydowskiego domu modlitwy w 
Gdańsku, położonego w śródmieścin, wy- 
bili wszystkie szyby, niszcząc całe urzę» 
dzenie. 
MASOWE ZATRUCIE 
W Sofii przeszło 200 osób, przeważe 
mie robotników i dzieci zachorowało s% 
objawami gwałtownego zatrucia po spo- 
życiu ciastek, kupionych u jednego 
z piekarzy na peryferiach miasta. 50 
osób walczy ze śmiercią, 


Pracownicy miejscy Warszawy 
popierają walkę pracowników E.K.D. 


gowy z 
ERD. i w „Sile i Światło” bierze wy, 
bitny udział kapitał zagraniczny i u 
punktu widzenia gospodarstwa krs- 
jowego tym mniej jest powodów, dla 
ustępstw ze strony pracowników. Dla 
tego też akcja pracowników EED. 
jest podyktowana dobrze zrozumia. 
łymi potrzebami państwa. 

Zarząd Okręgowy solłdaryzuje się 
całkowicie z potrzebami pracowni- 
ków EKD. ł jest przekonany, że w 
zatarg trwający już od kilku miesię 
cy muszą natychmiast wkroczyć 
wszystkie czynniki nadzorcze i przed 
stawicefele władz, powodując TOZ- 
strzygnięcie zatargu w myśl postu< 
latów pracowników. W przeciwnym 
razie bezwzględna walka pracowni= 
ków będzie całkowicie uzasadniona, 

Zarząd Okręgowy jak w marcu 
1938 roku tak i obecnie zapewnia 
pracowników EKD., że ogół pracow= 
ników Zarządu Miejskiego w m. st. 
Warszawie jest gotów do poparcia 
pracowników EKD. wszelkimi do- 
stępnymi środkami stosownie do 
wskazówek władz Związku, 

Prowadzimy zdecydowaną walkę z 
kapitałem rodzimym, tymbardziej 
nie będzie nami rządził kapitał obcy. 


protestuje 


Drugi protest dotyczy artykułu 
w „Morawska - Sleskim Deniku*, 
którego treść jest obraźliwa za- 
równo dla byłej armii niemieckiej 
jak i dla żołnierzy węgierskich. 


W obu tych wypadkach poseł 
niemiecki złożył ostry protest, żą- 
dając ukarania winnych oraz wy- 
dania zarządzeń celem uniknięcia 
powtarzania się ma przyszłość po- 
dobnych wypadków. 


W poniedziałek rano robotnicy 
Polskich Zakładów Impregnacyjnych 
w Mińsku Maz. przystąpiłi do straj- 
ku okupacyjnego, $ 


Od dłuższego czasu stosupki mię- 
dzy dyrekcją w osobach pp, Szmita 
i Szczepankowskiego a robotnikami 
były naprężone. Wywalczona na 
wiosnę umowa zbiorowa była igno- 
rowana. Poza tym dla robotników 
zatrudnionych przy» przeładunka 
drzewa, wyznaczono 250 szpantów 
do przeładowania w ciągu jednego 
dnia. Norma ta jest nie do : wytrzy- 
mania dla bydląt roboczych, a w żad 
nym wypadku dla ludzi. Warunki 
pracy okropne. Zamiast poprawić 
warunki pracy, dyrektorzy zajmują 


Punkty przejściowe 
z Polski na Litwę 


Z dniem l września r. b. czyn- 
ne będą trzy punkty przejściowe 
graniczne z Polski na Litwę: 
pierwszy Landwarów — dla ru- 
chu kolejowego oraz Zawiasy 
i Dmitrówka — Orany dla ruchu 
kołowego i pieszego. 


Straik okupacyjny 


w Polskich Zakładach Impregnacyjnych 


się rozbijaniera Związku Klasowego, 
Nie jednak nie wskórali. 

Zakusy ich rozbiły się o solidarną 
postawę wszystkich robotników. Q= 
statnio zredukowali 36 osób, moty= 
wujące to brakiem pracy. Okazało się 
to nieprawdą, gdyż na propozycję 
delegatów cofnięcia redukcji i ogra- 
niczenia pracy do 5 dni w tygodniu, 
odpowiedzieli odmownie. 

Strajk trwa solidarnie, Konieczna 
jest natychmiastowa interwencja 
władz, 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 
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Walka o demokracie w Polsce Przemianyw Niemczech 


Interesująca rola „Stronnictwa Pracy” 


W walce o demokrację w 
Polsce idą socjaliści i ludowcy 
razem. Ostatnio potwierdził tę 


współpracę i 
„dzień azynu chłopskiego”. 
Naturalnie, 


„Głos Narodu” niemal oo 
dziennie usiłuje zasugerować kt 


dowcom (wart ch p, Rome 
Pó ir ikes : 
le mogą IŚĆ Z ENDECJĄ. . A 


OS 


że socjaliści 
(17) hudowców dla 
ich celów, 


jakichś swo- 


W numerze x 24 


ste w intencji), zajrzyjm 

i bardziej bliskich Str. 
Pracy. Oto ostatni „Zwrot” (z 
28 b, m.), Ten „Zwrot” także— 


prosta” — „Zwrot”, 
Dlaczego? , że 
PPS nie umie (czy nie chce) 
dostosować się do „dynamłz- 
mu” ludowców. Czytamy: 


U gBocjalistów czynniki kierowni 
cze starają Się siłę tę powstrzy” 
mać, zaspokoić ję surogatem prze- 


To stwarza, już nie tylko roz- 
dźwięki wewnątrz partii, ale 1 wiel 
kę przeszkodę we współpracy z 


a grup 
stąpić (|) ludowcom ten „dy- 
nńamizm', którego pono brak 
socjalistom? 

Ta INTRYGA nader cieka- 
wa. Już o niej głośno w prasie. 
„Zwrot” (i zapewne całe Str. 
Pracy) chciałby odciągnąć lu- 
dowców od socjalistów, W imię 
czego?! Chyba nie w imię wal- 
ki o demokrację, bo właśnie w 
owej współpracy ludowców i so 
cjalistów tkwi największa gwa 
rancja skutecznej walki A 
więc o co chodzi? Czy chodzi 
o to, by Stronnictwo Pracy 
stało się dla ludowców przy- 
siankiem w drodze do endecji? 
A przecie Stronnictwo Pracy 
jest pono „demokratyczne”, a 
jakże! „Nasz Przegląd“ ( 25 b. 


Dr. med. MIRON HERMAN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, 
SKÓRNE 
HOŻA 54 
do 10 i od 4—7? pp. tel, 918-38 


m.) pisze, że — „morżowcy” 

„morżowcy'* trzymają się jeszcze 
starej taktyki, która polega na 
rywalizacji z P. P. S. w zjednaniu 
ludowców. Były poseł Korfanty, 
korzystając z ciągłego kontaktu 
osobistego s b. premierem Wito- 
sem oraz ze skaptowania go jako 
współpracownika dla „Zwrotu“ 
jest pewien, że uda mu się przecią 
gnęć conajmniej część  (prawico- 
wą) ludowców ku soble i oderwać 
ich od PPS. Wyrazem tych mane- 
wrów był zamieszczony w chadec- 
kim „Głosie Narodu" artykuł lu- 
dowca Hdwarda Brożka, pełen na- 
pasci na PPS." 


Oto jakie „jesienne manew- 


Przebieg mjazdu Z. N., P. refero- 
waliśmy obszernie. Niebawem wró- 
oimy doń w wywiadzie s jednym z 
najwybitniejszych dsiałaczy tej wiel 
kiej 4 śywotnej organizacji, Stwier- 
dwamy, że zjazd miał przebieg bar- 
dwo powaśny, że postawa była bar- 
dso jednolita, że preżes ob. Z. No- 
wioki miał całkowitą rację, gdy 
stwierdzał wielką KONSOLIDACJĘ 
organiaacyjną. 

Ale prasa reakcyjna (zwłaszcza 
klerykalna) _jest niezmiernie ROZ- 
GORYCZONA. Wszystkie wysRki, 
amieraające do rosbicia ZNP, spal- 
sły na wiczym. A reakcyjne ugrupo 
wania rorumieją dobrze, że silna or 
ganisacja nauczycielska — to powa 
ima karta polskiej demokracji. 

Na sjeśdsła wielokrotnie, i to z 
ust miarodajnych padało słowo — 
DEMOERACJA. Wywoływało zaw- 
ese gorący aplaus. Zrozumiałe: nau- 
owyciel, mający wciąń do osynienia z 
dwiookiem ludu, nie może 4 nie powt 
mion odrywad się od tego ludu. A 
posa tym nauczyciel oo raz lepiej 
rozumie związek, zachodzący pomię 
day oświatą prawdziwą a wolnością 


real poltycmą., Reakoyjna prasa stara 


się tą demokratyczną postawę nau- 
osycielstwa przedstawiać, jako 
„PARTYJNIOTWO". Ale to chwyt 
stary | śmieszny. Jakie znów „par- 
tyjnictwo”?! Wśród nauczycieli wi- 
dzimy sympatyków różnych partyj. 
A me brak — naturalnie — bezpar- 
tyjnych. 

Najbardziej ciska się (oczywiś- 
ois!) „MAŁY DZIENNIK”, Pisaliś. 
my już wozoraj o nim. A w numerze 
środowym znów się ciska 4 piszczy 
w art. p. t.: „SEJM BEZ BOGA”. 
Draśni „Mały Dziennik“ słowo: de- 
mokracja. lInterpretuje ją jako in- 
dyferentyzm religijny, niemal „bez- 
bożnictwo”. Ale to się nie udaje. — 
Biedny „Mały, niestety, nie może 
zebrać dowodów, że zjazd wypowie 
dsiał się przeciwko religii lub koścło 
łowi. Pocóż wigo ten niemądry tytuł 
— „bes Boga”.! 

Ale zostawmy  przygnębionego 
„Małego”. Bo stary „Ozas“ też jest 
wielce oburzony, a jakże! Pisze gro 
śnie 4 węzłowato: „TYLKO ŻELAZ- 
NA MIOTŁA (!!) wymiecie z orga 
niżacji dotychczasowe  nawyczki”, 
Albowiem „ZBYT NASIĄKŁA PO- 
LITYKĄ' (?!). Naturalnie, „Ozas“ 
me mial by nic przeciw „polityce“, 
gdyby to była JEGO (konserwatyw 
na) polityka! Ale padło słowo: „de 
mokracja*.. O nie! gdzie „żelazna 
miotła”?! Ach, jak ten „Ozas“ rwie 
się do „młotły”! 

Zabiera głos „KURIER POLSKI" 
organ Lewiatana, Ten jest trochę 
spokojniejszy. Ale narzeka — rów- 
nież na „nolitykę”*. Bardzo stanow- 
czo doradzą zachowanie „„APOLI- 
TYCZNOŚCI", ZNP — powiada — 
„nie powinien być częścią składową 
żadnego ruchu czy prądu politycz- 
nego”. 

Ba to „dobre rady pani Zofii”, Czy 
ZNP. zamierza prowadzić walkę po- 
NWtyczną. Czy ZNP chce wejść w 
skład jakiejś partii? Bynajmniej! 
na zjeździe nie słyszeliśmy o niczym 
podobnym. Mówcy tylko stwierdzali 
związek oświaty z demokracją. Tym 
czasem „Kurier Polski" niepostrze- 
żenie „upraszcza“, terminologię 
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Specjalność: bezpowrotne usuwanie owłosienia, brodawek, piegów 


pielęgnacja cery. Lampa 


kwarcowa, Tel, 54-80, 


Po zjeździe nauczycielskim 


Echa prasowe 


„We wszystkich dziedzinach ży- 
cia społecznego i jednostkowego, 
w gospodarstwie i handlu, w ko- 
mtinikacji, wszędzie się dzięje jak 
w domu wariatów“ — pisze oby- 
walel Rzeszy do «emigrantów nie. 
mieckich. 

Nie jest to głos odosobniony. Za 
równo emigranci, jak też cudzo- 
ziemcy, uśrzymujący stosunki z 
Niemcami w Rzeszy, podają z o- 
statnich tygodni wyjątki z listów, 


ry' odbywają się na s mnym 
terenie Stronnictwa Pracy. 
Nie pierwszy to raz „Zwrot“ 
atakuje PPS. 

Rezultatem tych intryg — 
gdyby się udały — było by mo 
ralne osłabienie walki o demo- 
krację w Polsce. A o to prze- 
cie chodzi wszystkim  żywio- 
łom, niechętnym demokracji, 
W imię więc czego kontynuują 


swą rozbijacką robotę up.|w których obywatele niemieccy 
„zwrotowcy”? i prawie w jednakowych barwach 

Te intrygi będziemy bez- | malują nastroje ludności, nastroje 
względnie demaskować, Wal- posępne i beznadziejne, jakie tyl- 


ka o demokrację w Polsce jest 
dla nas hasłem naczelnym! 


K. CZAPIŃSKI 


ko w domu wariatów spotkać moż 
ia. A wiadomości z Niemiec po. 
chodzą od wszystkich klas i sfer 
ludności, nie wyłączając wojska i 
członków partii hitlerowskiej. 

Stwierdzają więc ci liczni ko- 
respondenci z różnych stron Nie- 
miec, że panuje przygnębienie, że 
obawą wojny jest powszechna i 
jak ciężka zmora wisi nad ludno- 
ścią, która wojny nie chce, a uwa- 
ża ją za nieuniknioną. Ciężkie 
położenie ekonomiczne, brak pod- 
stawowych artykułów spożycia i 
lichy gatunek towarów, utwierdza 
ja tylko w przekonaniu, że wojna 
jest bliska. Niebywały nacisk a- 
paratu administracyjnego i partyj 
nego, przeciążenie podatkowe, ry- 
gory i przymusy wszelkiego rodza 
ju uprzykrzają życie do reszty.. 

A tu jeszcze nagle — te mane- 
wry z mobilizacją rezerwistów! 
Wywołały one istny popłoch, a 
nawet — jak np. w Szpandawie, 
pod Berlinem — opór kobiet, za- 
trzymujących pociąg z rezerwista- 
mi, 


i słowo „demokracja“ (jako zasada) 
zaczyna rozumieć w znaczeniu czyn 
nej, organizacyjnej walki molitycz* 
nej, walki partyjnej, 

Także wiele innych pism zabiera 
głos w tejże sprawie — Lwowski 
„DZIENNIK POLSKI“ podejrzliwie 
zapytuje, — a dlaczego „Robotnik“ 
„pochlebnie” pisze o ZNP? Oświad- 
czamy: pisze przychylnie przede 
wszystkim dlatego, że rozumie zna- 
czenie światłeggo nauczycielstwa dla 
ludu, dla Polski. 

Tak niepokoi się — w różnych for 
mach — polska reakcja, rozgoryczo 
na niepowodzeniem dawniejszej osz- 
czerczej kampanii. Obecnie stara się 
zasuggerować czytelnikowi nadmier Powszechne jest uczucie, że CoŚ 
ne „rozpolitykowanie* ZNP. musi się stać niebawem, ale nikt 

Ale wiemy, co ża tym się kryje!. | nie wie — 00. s 

a K. W tym nastroju strachu i ocze- 


Ofensywa hitleryzmu 


Sytuacja znów naprężona! 


wieść do Berlina lond Henderson. 
Stany Zjednoczone są zaniepoko- 
jone. Sowiety grożą. 

W tej sytuacji trudno przypu- 
ścić, by Niemcy zdecydowały się 
na zbrojne wystąpienie. Raczej 
chodzi o NACISK na Czechosłowa 
cię, o nowe uistępstwa ma rzecz 
Niemców sudeckich. 

Polityka wymuszania trwa da- 


Po kilku miesiącach „pieredysz- 
ki“, t, zn. względnego odprężenia, 
sytuacja w środkowej Europie 
znów staje się bardzo niepokoją- 
cą, Hitler i jego agent Henlein 
wznawiają ofensywę. Szczegóły 
czytelnicy znają z depesz. Cały 
świat znów z napięciem śledzi dra 
matyczizy przebieg nacisków i per 
traktacyj. 

Ogromne MANEWRY  WOJ- 
SKOWE w Hitlerii dają tym naci- 
skom bardzo poważne „tło“... Za 


lej... 
Stanowisko POLSKI pozostaje 
niejasne i wywołuje narzekania we 
ski „kongres“ w NORYMBERDZE. | politykę t. J. Longuet w „Popu- 
Krążą pogłoski © możliwości | taire“. 

(w Sudetach), które pomo ma rzu 

cić Hitler, Fienlein — jak wskazu- 

dża oświadcza, że „rozpoczytwa 

wią o „TRZECIEJ KONCEPCJI" | wydany z okazji przypadającego 
(a więc nie Henleina i nie pier. | na wrzesień Miesiąca Propagan- 


kilka dni rozpoczyna się hitierow. | Francji. Ostatnio krytykował tę 
bęzwzględnych wystąpień na tym 
kongresię i o haśle PLEBISCYTU | 
ją ostatnie fakty — zapewne otrzy 
mał od swego pryncypała dyrek. 
tywy w kierunku zaostrzenia tak- 
tyki. 

W Czechosłowacji premier Ho-| Ukazał się wrześniowy (6) nu- 

mer „Młodzi Idą“, organu naszej 

się okres, w którym ODRACZAĆ | miodzieży socjalistycznej. jest to 
decyzyj niepodobna!* Czesi mó- | numer propagandowy (16 stron), 
wotnej koncepcji czeskiego Rzą-| dy Młodzieży Socjalistycznej. Nu- 
du). Czy chodzi o „kantonizację* | mer jest bardzo bogaty pod wzglę 


Czechosłowacji? 
Anglia chmurzy się... Wysłan- 
nik Runcimana podobno przy- 
wiózł z Czechosłowacji do Lordy 
nu wiadomości niepokojące. Lord 
Simon w swej mowie, którą czy- 
telnicy znają, wystąpił z nowym 
— aczkolwiek dość powściągli- 
wym — ostrzeżeniem pod adresem 
Niemiec. 
We Francji i Anglii odbyły się 
narady gabinetowe. Chamberlain | gu innych. 
podobno wystosował list z ostrze Tow. Pużak w artykule p. tyt.: 
żeniem do Hitlera; ten list ma od. „Wolność“ pisze: 


rozpoczynamy wielką akcję na rzecz zdobycia tysięcy nowych czy- 
telników i prenumeratorów dla naszego pisma. 


Towarzysze i Przyjaciele ! 


od Waszej energii i wytężonejpracy zależy powodzenie akcjł, 


Pracujcie wytrwale 


pod cełowym kierownictwem Organizacji politycznych, zawodowych 
i oświatowych. 
Natychmiast do pracy Rozbudowujmy prasę socjalistyczrą! 


dem treści i. obficie ilustrowany, 
Oprócz odezwy Centralnego Wy- 
działa Młodzieży PPS. zawiera 
on m. in, artykuły tow. tow, M. 
Niedziałkowskiego, K. Pużaka, Z. 
Ładkowskiego, D.  Kłuszyńskiej, 
go, A. Zdanowskiego, J, Dzięgie- 
iewskiego, S. Nienyskiego, J. Mu. 
laka, E. Wieczorka, J. Cesarskie- 
go, Kosińskiego, Anzelma i szere- 


E. Hryniewicza, W. Jakubowskie- |. 


kiwania blednie gwiazda Hitlera. 
A'© to znaczy w knaju takiej dyk 
tatury, jak w Niemczech, zbytecz- 
na tłumaczyć. Hitler był u szczy- 
tu sławy w marcu r, b., gdy doko- 
nat „anszlussu* Austrii. Od tego 
ozasu nastąpił już: zmaczty spa- 
dek autorytetu i zaufania. 

I nie trudno się temu dziwić. 
Przyłączenie Austrii zaspokoiło 
ambicje narodowe ogółu niemiec- 
kiego. Ale już w maju r. b. omal 
nie dosz?o do wojny z Czechosło- 
wacją i od tamtej chwili Niemcy 
są w stanie „manewrowym“. Je- 
żeli przez pięć lat rządów hitle- 
rowskich Niemcy stały się jedny- 
mt wielkimi koszarami, to w szó- 
stym roku koszary te uruchomiły 
się jwż i poczęły „manewrować“. 
Stad jeden tylko krok do wojny. 

I najspokojniejsza część ludno- 
ści zaczyna się buntować w du- 
chu. Zapytuje się ona, gdzie kres 
tych „zwycięstw“, jeżeli po kaž- 
dym nowym zwycięstwie, nastę- 
puje coraz większa mobilizacja 
sił, a widmo wojny jest coraz 
bliższe. Coraz szersze masy prze- 
konywają się na własnej skórze i 
na własnym żołądku, oo to jest 
„dynamizm" faszystowski, który 
łatwo rozpętać, a nie sposób — 
powstrzymać. 

Ludność buntuje się w duchu. 
Zbyt potężna i wszechwładna jest 
jeszcze machina dyktatury hitle- 
rowskiej, by niezadowolenie uze- 
wnętrzniało się masowo, Ale hi. 
tleryzm przegrywa moralnie i stop 
niowo tnaci oparcie w masach. A 
to może się stać początkiem kleski 
politycznej. 


| 


Obawy wojny.: 


Niemcy niewątpliwie znajdują 
się ma rozstajnych drogach, Pisa- 
liśmty już przed miesiącami, że nie 
można bez końca trzymać narodu 
w napięciu wojennym, w treningu 
wojennyin. Tyle już nagromadzi- 
ło się w Niemczech „energii“ wo- 
jennej, że — jak świadczą nastro- 
je ludności — nie wiele potrzeba, 
by wojna „sama“ wybuchła. 

A jeżeli wojna nie wybuchnie, 
jeżeli Hitler będzie musiał „demo- 
bilizować* i uciszyć gorączkę wo- 
jenna, CÓŻ ZAOFIARUJE SWE- 
MU KRAJOWI? Zwycięstwa wy- 
szantażowane mogą się udać tylko 
do czasu. Z Czechosłowacją nie 
idzie już tak łatwo, jak z Austrią, 
a dalsze próby „dynamizmu“ mo- 
gą pójść jeszcze trudniej. Poza 
zwycięstwami zewnętrznymi, zwy- 
cięstwąmi nad innymi narodami i 
krajami, Hitler Niemcom nic dać 
nie może. Ale te właśnie zwycię- 
stwa, jak widzimy, wywołują w 
Niemczech coraz większy  niepo- 
kój. 

Nie należy zamykać oczu na to, 
co się dzieje w Niemczech. Jest to 
czynnik b. ważny. Zapewne, lud- 
ność niemiecka nie może narazie 
dać wyrazu temu, co myśli i co 
czuje. Ale nie zawsze tak będzie. 
Niech się tylko Hitlerowi noga po- 
winie, a do głosu dojdzie naród. 

Niestety, na razie Hitler jest 
władzą absolutną. I prowadzi swe 
państwo do wojny. Procesy we- 
wnętrzne w narodzie niemieckim 
mogą stać się czynnikiem ważnym 
— z czasem... Ale na razie roz- 
strzyga Fiihrer!... 


RZEZ EO ZZO EE EOG 


Przegląd prasy 


BRAK KONSEKWENCJI, 
Korespondent „Dziennłka Byd- 
goskiego pisze o braku konsek- 
wencji władz w różnych dziedzi- 


„nach naszego społecznego i poli- 


tycznego życia a m. in.: 

„Brak zdecydowanej lini postę 
powania widzimy 1 w stosunkach 
prasowych. Jediego dnia konfl- 
skuje się rezolucję protestacyjną 
w sprawie wypadków gdańskich. 
Dzieje się to na wyraźne żądanie 
ministertum spraw zagranicznych. 
Dnia już następnego wspomnianą 
konfiskatę odwołuje się i to z po- 
lcenia ministerium spraw wewnę- 
trznych. Podobnie rzecz się miała 
z sobotnimt uchwałami komitetu 
wykonawczego Stronnictwa Ludo 
wego". 

Takich niekonsekwencji można 
by mnożyć bez liku. 


i... SE E EE D 


Miesiąc młodzieży 
„Młodzi idą“ 


„Polska stała się symbolem Wol: 
ności, a międzynarodowy socjalizm, 
doceniając potrzebę wskrzeszenia 
Polski — pierwszy na długo przed 
wojną Światową proklamował Nie- 
podległość Polski. 

Tej tradycyjnej zasłudze, położo- 
nej przes Polaków w walkach o 
Wolność zawdzięczamy powszechną 
sympatię narodów dla Polski, a to 
miało prawie rozstrzygające znacze 
nie w chwili, gdy po pogromie wo- 
jennym carskiej Rosji i cesarskich 
Niemiec wprowadzano Polskę do ros 
dziny niepodległych narodów. Zai- 
ste, byłby godnym pożałowania los 
Polski dzisiejszej, gdyby Polska po- 
wołana przez trimmt Wolności do 
życia niezależnego od obcej przemo- 
cy, znalazła się w najgorszej niewoli 
m swoich. 

I dlatego wierzymy, że cała mło- 
dzież pracująca w przededniu 20-le- 
cia Niepodległości, pomna na wiel- 
kie ofiary złożone prze” minione 
pokolenie dla Polski dzisiejszej, w 
poouciu własnej odpowiedzialności 
za Polskę Jutra — stwierdzi swoją 
gotowość poniesienia największych 
ofiar dla utrzymania w Polsce Wol- 
ności. 

Niechaj więc okrzyk: Wolności! — 
jek potężny drwon rozlegnie się we 
wszystkich  muroczywtościach naszej 
młodzieży, niech krzepi jej wolę i 
iły w słażbie Wolności”, 


NIEPOPRAWNI, 


Podtatusiali młodzieńcy z ABC 
z dniem każdym są coraz bardziej 
dziecinni. Znów wypisują jakieś 
bzdury, których by się powstydził 
uczóń szkoły powszechnej. Piszą 
o dwóch międzynarodówkach 50- 
cjalistycznej i Lewiatana: 

„Między socjalistami a „Lewia- 
tanem" jest bowiem w rzeczywi- 
stości o wiele więcej punktów zbie 
źnych, niżby się to wydawało”. 
A dla czego: 

„Obydwie międzynarodówki, zło 
ta i czerwoną, łączy wspólny sto- 
sunek do Żydów". 

Ziewa się wprost z nudów, ja” 
kie to oklepane, wyświechtane, 
stare a płakać się chce, jakie pro- 
stackie. 

Naiwńych coraz mniej. 

PAPIEŻ POROZUMIAŁ SIĘ 

Z MUSSOLINIM 


Gdy profesorowie włoscy ogla- 
sili znane tezy o rasizmie, papież 
w końcu lipca wygłosił przemó- 
wienie potępiające koncepcje rasi- 
stowskie. Przemówienie było moc- 
ne i wydawało się, że dojdzie do 
konfliktu między Watykanem a 
Mussolinim. Tymczasem nastąpiło 
przemówienie papieża do tych sa- 
mych alumnów Kolegium Propa- 
gandy Wiary. W tym drugim 
przemówieniu papież przemawia 
tonem mocno złagodzonym. Nie 
mówi o rasizmie, przestrzega tyl- 
ko przed przesadnym nacjonaliz- 
mem. 

Ten właśnie temat wycofania się 
Watykanu i kapitulacji przez Mus- 
sólinim porusza bratni „Dziennik 
Ludowy”, który pisze w art. t. 


Matuszewskiego: 
Nie trzeba być geniuszera, żeby 


dostrzec zupełnie inny ton prze- 
mówienia z przed kilku dni w po- 
równaniu z przemówieniem  Jipco- 
wym. 

Zauważymy przy tym, jak prze- 
mówienia papieskie posługują się 
taką treścią i tonacją — żak w da- 
nej chwili jest potrzebna i nieraz 
z tekstu wynika co innego, a z 
konkluzji, a jeszcze bardziej z pra 
ktyki zupełnie co innego. 

Porozumienie z Mussolinim i o- 
statnie przemówienie o wartości u- 
miarkowanego nacjonalizmu 
są dowodem. jak giętką i szybko 
zmieniającą oblicze jest taktyka 
i dyplomacja watykańska. 


S-ek. 
HE TOR a O EAN 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 
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Gdy pokój wisi na włosku... | Bezrobocie technologiczne? 


Na marginesie nowego wskaźnika 


Akcja bioku wojennego 


Zamykańić óczu na rzeczywi=| 


śfóść stół w jasktawej sprzeczno- 
ści Z trzeżwą oceną zjawisk, z 
„realizmem” politycznym. 

A  negówamie,  ałbo  nie- 
uznawanie realnego faktu istnie. 
nia blóku państw totalistycznych, 
nałeży niewąpliwie do zjawiska, 
które zwykło nazywać się strusią, 
polityką, czyli jest zamykaniem 
Oczu ña realną rzeczywistość. 

Mniej ważne jest to, że tak nie- 
lubiane w pewhych sierach słowo 
„biók”, Gkreśla wspólnotę ideolo- 
giczną, „blok ideologiczny" w 
znaczeniu kofńcepcji politycznó- 
ustrojowych. Ważniejsze jest to, 
że błok państw totałnych tó prize- 
dewszystkim BŁOK WOJENNY. 
Słowo wojna leży bowiem u pod. 
staw trójkąta Berliń — Tokio; 

Bo przecież wyprawa (tak się 
zwykło mówić, aby nie «używać 
słowa = wojna) Włóch do Abi. 
syńii, Japomii do Chin, zbrojne in- 
terwencje Niemiec i Włoch w Hi- 
sżpanii, nie świadczą óhyba © po- 
kojowej ideologii wsponmianych 
państw tótałistycznych. 

Widać, 2€ tô negówańie istnie. 
mia bloki wójennegó jeśt celówe 
i potrzebne dô ścisłe ókreśtóńego 
ććlu. Przecież w prostej konse- 
kweńćji tego == ńić wzńaje się pó- 
trzeby STWORZENIA BLOKO PO 
KOJOWEGÓ, zwalcza się myśl 
skiipićńia państw  zaińtertesowa- 
ńych w utrzymańiu pokoju, 

Jeśli nie ma bloku wojenego, to 
po co blok pokojowy! Dziś w to- 
ku przyspieszonego tempa rozwo- 
ju wydarzeń o historycznym zna- 
czeniu na międzynarodowej arenie 
można 2 całą  Stanowczością 
stwierdzić, jak błędną na daleką 
metę jest tegó rodzajn polityka. 

Europa jest teraz podniecona i 
półna wyćzekiwanid. Gdyby padło 
słówo „woójłał* jit w śćńśić do- 
kóńdńym, nié wważdńóby tego za 
fakt nieoczekiwany. 


„ Gdy, jak ńigdy dotąd, mówł się| 
i pisze o groźbie wojny, {0 ma t| 


pełne uzaśadnićńić. Bo trudńó © 
tym nie mówić, śdy: 

w Trzeciej Rzeszy przeprowa. 
dno faktycznie mobilizację ča- 
łego kraju — mę do 65 lat 
i rawet kobiety, które otrzymały 
kartki z objaśnieniem, jak mają za 
stąpić mężczyżn w razie wojny; 

gdy pod osobistym kierowni- 
ctwem Goeringa gramica niemiec- 
kö „ frańcwska i nie tylko oma, 
zmieniana jest pośpiesznie w tats 
ćtnch twierdz podziemnych, żela. 
zo-betonowych schronów i fortecy 

— jak twierdzą w Paryżu, nie- 
dawne wizyty w Berlinie: szefa 
sztabii generaltego gen. Pariani, 
szefa milicji gen. Russo i szefa lot 
nictwa włoskiego marsz. Bałbo, do 
prowadziły dö żawańcia TAJNE: 
GO UKŁADU WÓJSKOWEGO mię 
dzy Włochami i Niemcami, które- 
gó szczegóły podalismy nie daw. 
nô; 

= gdy słowem, klika wo- 
jenna Goeringa, Hessa, Goebbćl- 
sa, Himmlera prachjć, ttwają przy 
gotówania, wszystko jest w ru. 
chi; ; 

= gdy wreszcie henleinowcy w 
Sitdetach czynią pewne przygoto- 
wania do puczu, któryby wywołał 
interwencję Rzeszy, na podobień. 
stwo „powstania* w Hiszpanii. 

A jednocześnie: 

dzielnie trzymający się rząd cze 
chosłowacki oświadcza, że Cze- 
chosłowacja gdtowa jest do roko- 
wań, ale też żołnierze gotowi są 
do spełnienia rozkazów; 

zaś mim. Sion w imienit Anglii 
oświadcza, że Wietka Brytania nie 
pozostanie obojętna w razie kon- 
flikti, lećz stanie przy boku Fran 
cii... 
Ańglid, jak wiadomo ź dziejów 
„pówójenńych' nrle Mbi ańgażo. 
wać się w śprawaćh końtyfientu. 
Tóraż słowa jej mają dużą wagę. 
Bo też sytuacja jest riieztmićrnie po 
ważńd i Ariglia tô rózumie. 

Pokój więc Europy wisi na wfo 
sku, Załeży oñ od tegó — cży 
dojdzie do pórozdiinieńia między 
dwoma a właściwie trzćma pand- 
mi H. Henlein ma się porozumieć 
z Hódżą, lecz stoi między nimi Hi- 
tler.. 

Zarysy ewentualnego konfliktu 
zazńdczają śię fia tle fiakreśiońej 
sytuacji zupełmie wyrażnie, 


Lecz wojna mie jest nieuniknio- 
na, Pokój można nie tyle zotga- 
mizować, Cò zabezpieczyć, A zau 
bezpieczyć go można dziś TYŁ- 
KO SIŁĄ. Siłą państw demokra- 
tycznych, Bziś bowiem w epoce 
uzbrojonego po zęby i dyszącego 
wojną faszyzmu trudno myśleć 0... 
integralnym pacyfizmie. To są 
piękne, ałe nierealne teraz idee, 

Zdecydowana postawa i Śmia. 
łość decyzji wielkich i zgrupowa* 
mych dokoła fich mniejszych 
państw demokratycznych i zainte. 
resowańych w tuttrzymaniu pokojńt, 
słowem, silny i realny blok 
pokojowy, może sparałiżować nie 
| pfzytomne zamysły rozpętania no 
wej wojny. Gdy napastnik wie, że 
nie będzie mógł liczyć na bezkaf- 
ność „faktu dokonanego“; może 
się rozńryśi b zmityguje: A jeżeli 
nie, = to więcej zaryzykuje i stra 
Gi — niż zyska. 

Pólska; której położenie między 
Mitlerówskimi Niemcamł i bołsże: 
wieka Rósją jest ńiiewąfpliwie tra 
dié, winna jednak zdecydowanie 
określić swé stänôwisko. Wszelka 


„To jest jak choroba“ 


Metody faszystowskiego oddziaływania na masy 


W jednym ż niemieckich pism © 
migracyjnych pojawił się list z podł 
pisem „młodegó Niemca", zawie- 
rający wrażenia z idziału człówie: 
ka, nastrojonego scepfyćzmie w 
manifestacjach „Trzeciej“ RzEszy. 

„Najgorsze są zgromadzenia i 

óbóhódy. Żawsze wrzesżczę głoś- 
ño WAZ z inymi: „Hel i haha 
i hoho“. Nie życzę sobie tego. 
Zawsze układam sobie ź góry, że 
będę mificzał: Nie zgadzam się na 
wywody, nie wierzę w szumne fra- 
desy, gwiżdżę na mówców. A: jed- 
mak wrzeszczę, jak mni. Nie mo- 
gẹ czynić inaczej. To jest jak 
choroba." 


Jak w domu 


bowiem obójętiość, połówieznóść, 
ikrywanmie jstofnej prawdy i zamia 
rów, tó obiektywnie biorąć żachę- 
ta i milczące poparcie dla państw 
bioku wójennego, 

Trzecia Rzesza dąży kómsekwne 
tnie do realizacji śwego ódwiecz 
negó „Drańg ńad Osten* i nowo. 
czesnego plańu  „Mitteleuropy”. 
W tym chyba nie powinnismy jej 
pomagać... 

Z. Siudyła. 
ZETA TZ TY FARTA Z > s z 


Piekne włosy 


Niezrównany shampoo 
dla jaśnych włósów 


Łist ten chwyta istotę rzeczy. 
„To jest jak cheroba..* Wiele 
dzieł tapisano na temat psycholo- 
gii femu, na temat tego, że w thi- 
mie jednostka się zatraca, nie 
działa z rozmysłem, maszeruje 
wraz ź innymi, krzyczy jak inis 
Próbowano to określić, jakó stan 
zbłórowej sugestii, gdyż i tu, jak 


"w sugestii, usypia wola i jednost- 


ka staje się bezwolnym pionkiem. 
Faszyżń potrait wyżyskać tę 
psychologię timu. Przecież dąże* 
niem jego jest wyćwiczenie w bez- 
względnynt posłuszeństwie, prze- 
obrażenie człowieka w bezwolne 
narzędzie „Ruchu i „Wodza“. 


obłąkanych... 


Czy Jehuda Makabi był hitierowcem? 


Historycy hitleryzmu do niedawna 
bylt w pewnym kłopocie: 

Z jednej strony hitleryzm jest no- 
wym objawieniem „a Hitler — no- 
wym Zbawicielem: Tego jeszcze nie 
było! Dzień 80 stycznia 1033 r. jest 
początkiem nowej ery. W lipcu 1936 
pisał niejaki Petersen (podobrio pro- 
fesor(?) historii i literatury) W piś- 
mie „Nazionalsozłialistische Monats- 
hefte*: 

„Hitler wkróczył na nę. Past- 
wisko zielćńiejć, źtemia niemićcka 
odmładza stę. Jest — to jak wej: 
ście Baldura, boga Wiosny". 

A więc Adolf jest potęgą nadziem. 
ską. A jódnak ten „bóg Wiosny” 
miał swoich poprzedników. Hle- 
ryżmi ial swych źwolenników przed 
panem Ańtonim Drexleremi, ćzłon- 
kiem Nr. 1 Narodowo - „Socjalisty- 
cznej* Partii Robotniczej Niemiec. 

Któż to byli & poprzednicy Fiitle- 
ra f Drexlera, Najpierw Armirfus 
Hermann, wódź Cherusków, który 
W r. 9-ym w lasach Tentóbirskich 
różbfł tzymistłć tegłony Våřuśá; đa- 
tej — Lftór, Który mtżlicił „nieńa- 
włstńe jarzmó Rżyniu*, poteńi Fry- 
dóryk fi, iliozof Fichte, twórca 
teri rasówćj Góbread f mużyk 
Wignór. 

Dzieją się nawet zadziwiające rze 
Gzy. Mimo całej teorii o wyższości 
rasy ordycznej, niektórzy Żydżi 
ótrzymują ten zaszczyt, że zostają 


mianowani. ..zwłaśfunami idei na- 
rodowo - „socjałfstycznejć, Według 
jedńego z Kómeńtatzy farodowo- 
„socjalistycznych“ przewódca żydów 
skiego powstania przecłw  Ścićticy- 
dóm, Jehuda Makabt był czymś w 
ródziju ówćżeśnego wcielenia Hitle- 
rā, a źtłańie óratórium Haendla na 
cześć żydowskiego bohatera  byłó.:: 
przeczuciem „niemieckiej Nocy Świę 
tego Bartłomieja” z 30 czerwca 
(rzeź zwolenników Rühma). 

No, dóbrze! Jak tó jednak pogo- 
dzić z jednej strony każdy przejaw 
odwagi i bojowości od czasów dehu- 
dy Machabetńsza i Arminiusa był 
przejawem hitleryzmu, a z drugiej 
stróny Adoif = to Coś, czego mie 
było! 

Trudność tę różstrzygnął p. AF 
tred Båwmilér, prótesór(?) tmiwerf-= 
sytetu w Berlinie. Nie, hitleryzm 
NIE MIAŁ POPRZEDNIKÓW. Byli 
tacy, 66 go PRZECZULI Cervantes 
w jednej z nowel mówi 6 płótnie, na 
któtymń ukazują się przedmfoty, tu- 
dzie i t: d. Ten, który nie zgrzeszył 
kiamstwóm, może të przeńiotf 6d- 
różnić, Niewątpliwie  Oćrvańtes 
PRZECZUŁ ktńeniatógrat. Podobnie 
Atmintis; „aryjskł* Jehtida Machas 
beńsz, ói priski Fryderyk I 
PRZECZULI nńaródówy „śócjaltzm”*, 
ałć Adólf fest jednak „tym, cżego 
jeszćż6 mie było”: 

„Protesor" Batinier mA rację: te 
go jeszcze nie było, 


Policja dziecieca w Meksyku 


wytwórczości Instytutu koniunktur 


Ostatnio ogłoszońe rewelacje 
statystyczne  Instyfsta  Badańia 
Końitńktur Góspodź 


( racjonalizacji, w technizacji na- 
rczych i Cen j 
w materii naszego wskaźnika wy 
twórczości = nastwały przeróżtie 
refleksje. Pełmo byłó w prasie 
rzeczowych wag — i swoiście 
optymistycznych ińterpretacyj. 

Ale ta cała kampańia nie mogła 
być jeszcze — ze względu na krót 
ki okres czasu, oraz brak źródło- 
wego uzasadnienia poczynionych 
przez lństytut Koniunkfur zmian 
— dokładnie piżepracowana. Á- 
takowańo Wb bróńiono te tylko 
pozycje, które najbardziej w oczy rzeczą 
się rzucały. 

Chcielibyśmy w tej chwili zająć || 
się pewńym zdgadńieniem, które 
z oświadczeń Instytut wypływa 
tylko pośrednio. Chcielibyśmy za- 
jąć się zagadnieńićńt == beżróbó: 
cia. 

Instytut Koniimkfiur, fłrmacząc 
istotę niedóstrzegalńego dla ńds, 
jak dotąd, ańi w życiu ańi w sta- 
tystyce, wzrostił wytwórczości = 


1920 r, do 1938 r. ludność nasza 
wańosła o 4.050 tys. głów (z tego 


"- 


myśle spadła o 122,3 tys., to jes 
żą óczywistą, iż bezrobócie to 


fości pracy ważą za wynik ra- 
ejońafizacji. 

Maszyra wypiera człowieka — 
o tym wiemy ńłe od dziś, a rów- 
nocześnie pewne przemysły „sta- 
rzeją się“, ich wytwory nie znaj- 
dują rynku zbytu — przestają Ist- 
nieć. Według obliczeń amerykań- 
skiego ekonomisty Weintrauba np. 
w latach 1900 — 1929 technizacja 
uczyniła zbędną pracę 48% za- 
frudnionych. Ale na szczęście te 
obliczenia miały charakter czysto 
feoretyczny, Wielu z pośród „zbęd 


Wolność likwiduje ślę nić tylkó | ayoh“ 48% znalazio pracę np. w 


powiada, że sedno rzeczy tkwi w | 


szej i 
Jakiż stąd wniosek? Skoro od 


ilość zatrudnionych mp. w prze- | właśnie 


podniesienie się wydaj- | y 


pfzeź terror, więzienia f óbó6zy 
koncentracyjne, ale i przez fiett= 
stanné granie na imistynktąch thf 
mów, przez ciągłe, przy każdej ó- 
kazji zgromadzenia,  Fackełzttgi, 
adunaty, apele i t. P 

Z całą słtsznością Oda Lerda- 
Olberg w „Neuer Vorwärts“ zwra- 
ca uwagę na zasadniczą różnicę 
między demokratycznym ruchem 
robotniczym 4 faszyzmem. Pewnie, 
i w ruelm robółniczym pewną ro- 
lẹ odgrywają óbchódy, Manifesta- 
cje, ale nie stanowią one rzeczy 
raistotniefszej, Najistofniejszą spra- 
wą jest samodzielne zorganizowa- 
mie się mas ńa podstawie swych 
dążeń, ideałów i interesów. 

Faszyzm rozbija to organiczne 
wcielenie mas w ramy Partii i 
związków. Pówraca do pierwotne- 
go chaosu przedorganizacyjnego, 
gdyż organizacje, jakie wytwarza, 
są tylko uzupełnieniem zasadnicze 
sprawy: grania, przy użyciu Całej 


instynktach mas, pozbawiońych 


swobody organizowania się, Wob | 


ność zgromadzeń żastępuje przy- 


miusowe ściąganie tłumów na miej | 


sca zbiorowej gimnastyki.. dla 
podtrzymania nastrojów zbiofówej 
bezmyślności. 

W gruncie rzeczy wszelkie fa* 
szystowskie organizacje „„zawodo- 
we“ į kulturalne: syndykaty i Ars 
beitsfronty, Dopolavore i Kraft- 
durch Freude są sposobami pod- 
trzymania tego stanu bezmyślneś- 
ci. 
obozy wypoczynkowe „nastawione 
są" na propagandę w tym właśnie 
zrozumieniu: gra na zbiorowych 
nastrojach, na wyzuciu mas ludz- 
kich z samodzielności. 

Wróćmy jednak do artykułu 
Ody L.-Oiberg, Uważa ona, że Žž 
powyższego faktu Wynika ważny 
wniosek praktyczny; jeśli chodzi o 
przezwyciężenie faszyzm. 

Fasżyżm opiera się ña jednej 
tylko właściwości natury Midzkiej: 
podatności na sugestię. Przeżwy: 
ciężyć ją może nie tyle wpływ 
psychologiczny i pedagogiczny, ile 
powrót dô orgańicznego podzłału 
masy na grupy ideologicznć i Sö- 
cjałno = gospodarcze, oparte ña 
trwałych podstawach dążeń i i- 
teresów, a fiie na zbiorowej psy- 
chozi, 


wej, naj 


Wszelkie imprezy, wycieczki, | , 


nowych przemysłach, w przemy- 
stach, które wytwarzają maszyny, 
zastępujące wysiłek hidzki, 
imo to jednakże w krajach 
silnie tiprzemysłówiónych bezrobo 
cie technologićźne jest bdrdżo pó- 
waźńe. Kryzys w tej dziedzinie 


7 wą 
Sprzedawców 
i Chem. Labor. 


_„UNICÓM" 


W wyjaśnienia sytuacji zasi 
czą Polg ódegralt kócjalisci. Na na. 
radzie przedstawicieli żrup lico- 
wych tow. Vincent Auriol z miejsca 
zapropoóńówał teży, które ujął na- 
stępnie projekt tezolacji lewicy: 

1) ZDECYDOWANA WOLA ZA- 
CHOWANIA WIĘKSZOŚCI FRON- 
(FU LUDOWEGO, 

2) WOLA ZACHOWANIA E- 
STAW SOCJALNYCH. 

Na te tezy wyrazili zgodę również 
przedstawiciele Partii Radykalnej. 

Wyrażono Fównież żgodę fm inną 
tezę Feżobićji, stwierdzającą, że imię 
asy premierem; a rópiczewiacją 


stróńmictw lewicowych ile ra różni 
cy, jeśli chodzi o wzmożenie pfó. 


A nóż A 

DOLEGLIWOŚCI = ODCISKI, 
grubiażą 

t bezpówrofnić 
orz | | 
środek J9 
UNICUM a JURE to doskonały i nieża- 
wodny środek przeciw pocantu nóg, rg 
DO NABYCIK w APTEKACH 


miejscowych i przedsta wicielt rejonowych poszukujemy 
UNICUN Wi B: Jurkiewicz Poznań 5. 


oroztmienie lewicy wobec premiera Daladiera 


Żażegnane rozdźwięki 


ciej. i nie tylko słółską niczyja. 
P. Ludwik Landaa w jednej z 0- 


tylko mierze techńólogicziym. _. 
R. LESSEL. 


skórę, brodawki iwá bez ból 


MICU Ms" 


1 pach. 


przechodzą do zdecydowanej opozyć 
cji. Daladłór pozostajć ü władzy. 
Radykali śólidaryzżują się ze swym 
przewódcą: Większość ludówa jest 
rozbita. Rtattcja ostąga swój tel, 


Powiedzniy jelńsk, że 6fpozycja 
socjalistów wbc Rządu dópfowa. 
dza dó jego tpadku; KRYZYS PO- 
LITYCZNY W OBEONMY SY 
TUACJE EUROPY, GDY WAHA 


będzie czuwała nadbezpieczeństwem dzieci szkolnych 


SM SŻAŁA POKROJU CZY% WOJNY 


W najbliższym czasie ma zostać |a następnie we wszystkićh waż= 


uruchomiony w Meksyku spećjalny 
dywizjon pomocniczy z 5.000 dzie- 
ci ze szkół stołecznych, których za 
daniem będzie czuwańie «ad bez- 
pieczeństwem dzieci szkolnych i 
wogóle przechodniów przy prze- 
chodzeniu przez ulicę. Dzieci, na- 
leżące do dywizjony rozstawione 
będą przede wszystkim koło szkół, 


niejszych punktach miasta, Obec- 
nie członkowie dywizjonu przechi6 
dzą przeszkolenie pod kierownic- 
twem specjalnych  iństtiktorów. 
Dzieci zaopatrzone zostaną w Spe- 
cjalne czapki i opaski i tak kierow- 
ty aut, jak i przechodnie Sęda zo- 

owiązani stosować się do ich 
wskazówek; 


Niebawem wprowadzony raa być A daalistycznej dad 2 02 


Niemczech zakaz używania zaim“ 


trze osóby (56), Który w| dzenie to zarówno we Włoszećły 
myśl odpowiednich zarządzeń „nie | gdzie było konsekwencją nowych 
odpówiada ity faro: | zwyczajów faszystowskich Í pówfo- 


pojęcia wspó 
du niemieckiego". „Giornale d'Italie“ | ta do 
podkreśla; żę obrny ustrój merilec | + 
ki, który ź każdego óbywateła czyńt | 6 
pracownika i żołnierza ojczyrty, mie) cywilizacji i w 
poźwala na to, by Niemcy traktowali | je dó wegó roźwię: 
zagadnień dnia codziennego, 


ch tradycji . 
iw Niemczech, że ustroje 


ycia, prowadzą 


ię nawzajem jak obcy sóbić jedy- 
E w airals Ugostycznej PIAT 1 


istw Sfanowiące nową formę 


rowadza | jednajcie nowych 


— BYŁBY RZECZA STRASZNA. 
Owszem, wyjściem właściwym by 
faby realizacja tormuły: „FJEDNOSO 
FRONTU LUDOWEGO". 
Jeśli jednak Rząd pozostaje u 
władzy — musli mieć autorytet, aby 
mówić i działać w imieniu Francji. 


prenumeratorów 


Zgon prol. St. Stoke 


29 sierpnia zmarł w Warszawie 
prófesot Uńiwersytere Jóżeta Pil- 
sudskiego Stanisław Szober, czło- 
nek Polskiej Akademii Umiejęt- 
nóści, Tt Naukowego Warszaw 
skiego i licznych inmmych tóta: 
mzystw naukowych krajowych i za 
grańicznych, autór wielu prac 
naukówvch i dydaktycznych pré- 
zów Towarzystwa Kizewieniś Pos 
prawnoóśći i Kułtiry Jężyka, re 
daktot prać filologicznych, współ 
założyciel Matytutu Popierania 
Polskiej Twórczości Literackiej, 
Były żołnierz - cchotmik 201 pik 
ku artylerii polowój 


Sprawy uchodźców 

Niedawno odbyła się w Iivian mię: 
dwynarodowa konferenoja w sprawie 
uohodńców u Niemieo i b. Austrii 4 
inych krajów. W konferenoji wzięlń 
udełał przedstawiciele 32 puństto; w 
tym Stany Zjednoczone, Anglia, Fran 
ója 4 t, d. 

Wyłoniońo „permanentną (stałą) 
organizację” do spraw tichodżóów. 

Jakie wygląda ta organizacja 
mójąca sią zająć losem sctók tystęcy 


Składa się ona z klerótwnika ña 
woiskień Rwblee, ś satwodie dawka 
ta, oztoteieka 10-letniego, męża zdn= 


Biuro mieści się to trfech Sirom- 
mych gókołkacń t6 dontrai Haŭ, w 
Londynie. 


Ó istmiöniu iego Dłura mato kto 
wie. W domu, gdzie ono sią mieści, 
me ma żadnego znaku, adnej ta- 
bliożkiy któraby informowała o nim. 

Sam Rublee jest ozłowiekiem ci- 
chym; małomównym, a najmniej Íu- 
bi mótwić o... uchodźcach. Nie będzie 
tódy „reklamowa swego Dłwra, 

W taki oto sposób 38 państwa „ża. 
łatwiy się” m palącą sprawą ómigra- 
cji setek tysięcy tudsi. Wyznaczono 
80 tys. juntów na utrzymanie błura, 
takonsptirowanego to Londynie. I po- 
zbyto się kłopotu. 

Biedny p. Rublee, osłowiek najlep- 
ażej woli, siedti w śwym biurze å my 
śl nad tym, dokąd wysyłać uchodź- 
ców m Niemiec. 

Pragnążby podobna widzieć się á 
Hitlerem i wyjednać u niego, by pò- 
dostaw wydalonym Żydom choć 


ózęść teh majątku 4 w ten sposób | 


uisto im osledlenie w innych Era- 
jach. 

Als Rubleć mie wie, czy Hitler go 
przyjmie, Nie wies teśń, jak żorgami- 
gować podróń i twieytę u Hitlera. 
Nikt bowiem nie Interesuje się Wu- 
róm Rublee'a, osy  „pórmiómentną 
organizacją” do spraw uohodźoów, 
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Nauczyciele w liczbach 


Wobec półtora wiekowej walki, | dowska į fiebrajska 8,5%, 


Każde pojawienie się nowego 
dawńiótwą statystycznego Min. 
„.R.1 O. P. W opracówaniu dr. 
M. Falskiegó budzi w społeczeń. 


stwie polskim duże zainteresoWwa- 


nie. W eżasaćh powszechńego za. 
kłamania wydawnictwa te odbija- 
ją śilmie od ińnych wydawnictw 
CZĘ % c; swym  chiarakferem: 
opterają się na prawdziwym matë: 
riale, ticzctwie ttjmują sprawy ze 
stanówiska  pottżeb społećznych, 
dają obrdz rzeczywistości, pożwa« 
lają wyciągać wnioski 6 niedostal. 
kach i błędach i potrzebach śwegó 
resorów. Biidzi tylkó zdiinienie 
dlaczego w wyniku ie stają cię 
ofe wytycznymi dla dalszych pó- 
czynań, działatńośćci ministerium, 
Kkióre zna, fożlimie tę rzeczywis- 
tość. 

Ten sam charakter uczciwości i 
poważnego opracowania materia- 
łu nosi i ostatnio wydana książka 
„Nauczyciele w liczbach” *). 

Nauczyciele; hańtczycielstwo 
(zbiorowość) to teren społeczny— 
prawie nieznany ogółowi. Nikt się 
w tej grupie społecznej dobrze nie 
orientuje — nikt nie znał dokład- 
nych danych — bo dane te nie by- 
ły dotąd opracowane, 

Książka (mie żawićra 
tekstu. Są to wyłacznie tablice 
cyfr, statystyka, ale jakże wymow- 


ña dla wważnego czytelnika. Cy- | 


fry tak ułożone, iź pozwalają 6: 
rientować się nie tylko w liczeb- 
ności, ale i w wiehi cechach osò- 
bowych, wykśztałećniu, zatrudnić- 
mit i uposażenił nauczycielstwa. 

Rozpatrźmy kolejfo niektóre fu. 
bryki tej statystyki. 


*) Nauczyciele w liczbach, liczeb- 
ność, cechy osobówe,  zatrudiknie, 
uposażenie 1935/6 r. Wyd. Min. W. 
R. i O: P; 


jaką spofeczeństwo polskie ofiar- 


Nanczyciefi: polskich 2507, bia- 


mie toczyło 6 narodowy charakte? | łoruskich 38, rosyjskich 16, żydów 
szkoły=wóbec tego, że walkę tę | skich i hebrajskich 284, 


prowadzimy dotąd — sprawa ta 
musi nas imłeresować fczuciówo i 
politycznie. 

Zobaczymy jak ońą wygląda w 

suchych, lecz dokładnych cyfrach 
urzędowej stafystyki. 
_ Na zasadzie ostainiegóo spisu 
ludności z roku 1931 podział lud- 
ńtości według języka ojczystego 
przedstawia się następująco: 

Język polski = 68,9% 

ukraiński 10,1% 

ruski 3,8% 

(te dwa określniki są jednoznaćz 
ne, różnica wynika z formy, jakiej 
używali badani. Razem tedy 13,9 


procent). 7 
białoriiski 3,1% 
rosyjski 0,1% 
niemiecki 23% 


żydowski z hebrajskim 8,6% 

iiy hub niepoddfńy 2,8% 

Cyfrom tym nie odpowiada żu- 
ipełnie statystyka naródówościówa 
(ięzykówaj ńauczycieli. 

Według tej statystyki — języ- 
kióm narodowym natczyćieli jest 

język polski dla 89,8% 

ukraiński i ruski dla 4,8% 

białoruski dla 0,18% (H) > 

rosyjski dla 0,4 (odpowiada iF 
eżebności obywateli) 

niemiecki dla 1,2% (mniej oby- 
wafeli, niż białorusinów ) 

żydów i hebraj. dla 23%, 

Sprawa wygląda jeszcze gorzej, 
gdy rożpatrtijemy dzielńice © mie- 
szanej ludności, województwa kre 
sowe. 

Tróchę cyfr dla przykładu: 

* WOJ WILEŃSKIE. 

Ludność: polska 50,7%,  Biało- 
ruska 22,7%, rosyjska 3,4%, ży” 


Ogółem 2820, 
w©ój. NOWOGRODZKIE 
Ludność: polska 52,4%, ruska 
39,1% (na wsi 42%). 
Nauczycieli: polskich 2071, rus- 
kich 27%. Ogółem 2348, 
WOJ. POLESKIE 
Ludność: polska 14,5%, fuska 
62,6%, żyd. ; hebr. nie podańo. 
Nauczycieli: polskich 2147, ukra 
ińsk. 5, białor. 2, rosyj. 10, żydów* 


skich i hebr. 165, Ogółem 2339. 


WOJ. WOŁYŃSKIE 

Łudność: pólska 16.6%, ukraiń- 
ska 68%, niem. 2,4%, żydowska 
i hebrajska 9,9%. f 

Namczyciefi: pols. 2987 (77%), 
ukraińskich 414 (10%), żyd. 234. 

Ogółem 3877. 

Nie wiele lepsze śą stósuńki 
Szkolne ludńóści ukraińskiej % 
wój iwowskłm, stanisławowskim, 
tarnopolskim. 

Cyfry te wystarczą, aby zrózn- 


mieć, że stan rarodówościówy | 


naszego szkólńictwa jest niefór= 
maliy, ŻE mniejszościom ndrodó. 
wym w życiu szkolńym dzieje śię 
krzywda—częstó wićlka krzywda. 
S. SEMPOŁOWSKA. 


SKŁADNICA 


eprowadź zabieg 


ic dotychczas nie zastąpiło olejku oliwkowego 
~ dla podniesićńia piękna cery. Specjaliści jednó- 
myślnie stwierdziń, f% olejek oliwkowy doskonale 
działa na Kaźdą skórę! Dlatego tež ńie wahaj się 
żapównić swej cerze tak prostego i ńaturalnego za- 
Biegi i zastosuj słynną Metode Pałmólive= 2x2". 
Rano i wieczora, w ciągi! 2 minut, masuj fwarz, livel 
syję i mió łagodną pianą mydła ña olejku oliw- 
kówym Palmófive. Spłócz pianę lemia 4 następ= 
remil Pó upływie.2 tygodni będziesz zachwycona 
wynikami, Używaj Palmolive również do kąpieli dla 


„START“ 


CHMIELNA Nr: 26 


UBIÓRY i PRZYBORY DO SPORTÓW, 
GIMNASTYKI, TURYSTYKI i HARCERSTWA. 


J żądajcić bezpłatnych cenników : ~ 


daje cerę. P. 
lye 


Reprodzkcja watrówiena, :Wesëllie prawa aasłrzesont, 
Tylko mydło Palmolive 


olgikiem oliwkowym, 
używając mydła PALMOLIVE 
PER Pa 43 EIS 


almo- 


e WIADOMOŚCI SPORTOWE =p 


DWA BASENY PŁYWACKIE 

W WIELKICH HAJDUKACH. 

Gmina W. Hajduki przystąpiła do 
budówy dwućh basenów pływackich 
na terenie stadiónu Richu w W. Haj 
dukach. 

Baseny otrzymują nowoczesne 
urządzenia i będą oddańe do użytku 
w przyszłym roku. 

Poza tybi na stadionie Ruchu roz 
poczęte budowę kortów tenisowych 
i boisk do gier sportowych; Łączne 
kośżta wynńióśą ok, 400 tys. zł. 

O MISTRZOSTWA POLSKI 
W HOKEJU NA TRAWIE. 

W meczu hokeja ña trawie o mi- 

strzóstwo Polski, drużyńa Czarńych 


pokonała Wartę 2:0, s wojskówy KS | 


z Poznania zwyciężył Wiktorię z 
Wrześni 6:0, wreszcie gnieźnieńska 
Stella wygrała z Żuchowatymi 3:0 
warkowerem. 

W tabeli rozgrywek prowadzą 


Gzafmi przed WKS, Wartą, Stelłą f| 


Wiktorią: 
OFICJALNE WYNIKI 

NA ŁODZIACH MOTOROWYCH 

Jak wiadomo, na Wiśle pod Józe- 
fówóm, odbyły się zawody 6 miśtrzo 
swo Półski ná łodziach motorowych 
w kategorii ślizgowców oraz łodzi z 
silnikami stałymi. Oficjalne wyniki 


SPORTOWA 


WARSZAWA, 


TEE 295-96; 


z niemieckiego przełożyła 

Halina Pilichowska. 

W ostatnich czaszch była bardzó przeczulońa, bar= 
dzo nerwóWwa; sama musiała to przyznać, | na po- 
gorszenie jej stanu ły ustawicznie kłótnie z 
mężem, któremu działał na nerwy jej miezwykdy brak 


opanow; l 
Przyszedi lekafż z żawsze jednakowym łagodnym 
üsmiechem na ustach, Zbadał tętno, feakcję Źreńić 
i w końcu dobrotliwie orzekł: | 
|= TO tic poważnego, Takie już dziś mamy czasy. 
Tsoszkię spokoju, troszkę wypoczynku. Dobrze się od- 
, mniej palić, używać mniej środków fidsef= 


I ż tymi słowy poszedł, 9 

Ale tam, na korytarzu przystanął i cichyńi szeptem 
rozmawiał ź jej mężem. Jakże męczący był teń Szept, 
jakże męczące byly te przytłumione dźwięki, które 
fiE pF cały się w żadne śłowo, i wisiały w po- 
wietrzu ośtró, groźnie, Í później wreszcie niecó gło- 
śmiej wypowiedziane zdanie, które dotarło dó jej wy- 
6śttzónego słuchu: „nieunikniońą, niestety, kóniecz- 
mością będzie..." Przy tym „będzie kroki się odda- 
lity, jak gdyby to były słowa komendy, zamarły stop- 
fisko W długim korytarzu i poźostawiły ją z dręczą- 

ym „pytaniem: „Co będzie „nietiniknioną koniecznoś- 
sią 7 l to „niestety”, „nieuńikńicną koniecznością '? 

szystko to się stało przed dziesięciońtia drilami, 
i w ciągu tych dziesięciu dńi mogła jedynie i wyłącz 
smi6 fmyśleć tylko o owym tajemniczym „czymś , któ- 
re będzie nieuniknioną koniecznością. CZy to jej do- 
tyczy? Czy może jej męża? A może samego leka- 
rza? Í dlaczego to samo przeż się nic nie znaczące 
zdanie brzmi jal groźba? Rozbierała je, analizowa= 
ła każde słowo; dwa śłowa napełnialy ją lękiem: nie- 
unikniona konieczność, Brzmi to tak niuchronnie, 
brzmi jak fatum, jak bezlitosny lós. 

Siedziała przy oknie w swym przytulnym pokoju, 
spoglądała na wielki mieńiący się żółtym złotem park 
i rozpamiętywała, rozpamiętywała, 

LJ 
+s 


| bieśła do drzwi: w dźiurce fie by. 


= Kochanie — powiedział mąż = może byśmy się 


wybrali na małą wycieczkę, Chciałbym odwiedzić 
przyjaciela, przebywającego w sanatórikim. Pógodę 
miańiy prześliczną a taka przejażdżka bardzo ci się | 
przyda. 

Jechali szosą, wśród jesiennego krajobrazu, prze- 
syeońego ńiebieskawym, przejrzystym powietrzem. Na 

wzgórze wżnosił się duży biały dom, wyślądał jak 
twierdza, Auto zahamowało, nało wzniesienie, 
piówadzące do białego dont, troszkę się zasapało. 
Wjechak przez bramę; była zamknięta,  ótwórzył im 
oódźwierńty, Pod kołami zatrzeszczał żwir, Park były 
zdawało się, bezkresny, Raž po taż skrzeczało auto 
na śćrpeftynach, ale wciąż na nówo ukażywał się Wy- 
soki biały dom, przypominający twierdzę. 

reszcie się zatrzyma, 

— Chódź ze mną, kochańie — odezwał się mąż, 
Usłuchała go. Kroczyli po przez długie kotytarze, 
które były pomalowane na biało, jak w szpitalu, Ukae 
zał Sie mężczyzna w płaszczu lekarskim. 

= Zechce tu szańowna pańi wejść, 

Weszła za nim do pokoju. Mąż zńikł. 

= Może się pani położy trószkę na tapczanie — za 
propońówał lekarz, — Pewnie się pani zmęczyła, Za- 
faż tu przyjdzie pielęgniarka, PE. 

ysżedł z pokoju. Rożejrzała się, Dziwńy lokali 
kraty ptzed oknami, i ściany — iak, jakie to miezwy= 
kle — ściany są wyściełane, A tam za drzwiami szep- 
fy- Kobiecy głos i głos męski, Męski jest głęboki, 
ale miękki, kobiecy ostry, nieprzyjemny. 

Nagle póczuła, że nie może tu owych głosów, owych 
fadzi wpuścić. Nie wólńo im m dó pokoju. P6- 
6 klucza, I nie by- 
łó również zasuwy, Poczuła lodowate zimno: nie mo- 
że się przed ludźmi Z za drzwi obrónić, jóst im Wy- 
daña na pastwę. Krew iiderzyła jej do głowy: szar- 
pheta dfżwi i żdüśzóñym z Śniewu głoseń wybełkó+ 
tała: 

„= Gdzie jest klucz od mojego pokoju? Chcę mieć 
klacz ód pokoju! Mój klucz! 

Kobieta, której ostry głós tak boleśnie ją przed tym 
fazil; zwróciła ku niej szeroką brutalną twarz. Duże 
mięsiste usta wykrzywiły się w śrymasie: 

— Pacjenci nie dostają tu kluczy = oznajmiła ko- 
bieta. a 

Mięsista twarz stała się jeszcze surowsza. 


+= Tak, I żądamy również od pacjentów przyzwoi- 
tego zachówania się. Niech pani natychmiast wróci 
do swego pokoju. Bo inaczej... Nie sądzę, aby kaf- 
tan bezpieczeństwa... 
Pobiegła do pokoju z wyściełanymi ścianami. A 
więc wiedziała już wszystko. Znajdowała się w do- 
mu obłąkanych, była zgubiona, na wieki pogrzebana. 
A więc to było „nieuniknioną koniecznością | Spoj- 
rzała na drzwi, w których brak było klucza i czuła: 
Nigdy już nie będę mogła być sobą, nie istnieje już 
dia mmie życie osobiste, © każdej porze, w każdej 
chwili ci obcy ladzie będą mogli wejść do mnie, I nie 
mogę się nawet żalić, Jak długo tu pozostanę? Mam 
trzydzieści lat, mogę jeszcze żyć długie lata. 
ofwała ją rezpacz. 
dziki zwierz, 
Krzyczała tak głośno, że się wskutek tego obudziła. 
Na ńióćńym stoliku paliła się laipa i z łóżka sąsie- 
dniegó ź jej łóżkiem patrzyły ma nią oćży jej mięża. 
śle at. badająć, czytająć... 
== Miałaś zły sen, kochanie? — odezwał się fago- 
dnie, 
Skinęła tylko głową. W tych niebieskich oczach, 
które się skrzyżowały z jej oczyma, odzwierciadlał 
się biały — wyglądający jak forteca dom, bezkresny 
korytarz, półkój z wyściełanyfmi ściańdmi, drzwi beż 
klucza; I wiedziała: ten lęk, od którego teraz truch- 
leje, zawsze już mnie będzie prześladował, aż po kres 


Zaczęła krzyczeć, wyjąc jak 


mego życia, będzie mnie tak dręczył, że może nawet 
dom obłąkanych byłby dla mnie ucieczką, 

Dygocąc opadła znów na poduszki. Nie wolno jej 
drażnić śpiącego tuż obok niej strażnika jej obłędu. 
Uśmiiechnięła śię, 

= Daruj mi, że cię obudziłam — przeprosiła ci- 
c . 

I w tym momencie poczuła: teraz doprawdy zwa- 
riowałam. Ale właśnie dlatego będę to mogła ukryć. 

tymczasem znów zasnął, Ona żaś wpatrywa- 
ta się w drzwi, w których tkwił klucz i wiedziała: gdy- 
bym się musiała rozstać z tymi drzwiami, stanie się 
coś strasznego. Spojrzała na śpiącego męża, bez za- 
wziętości, raczej że współczuciem, jakim się darzy 
skazańców. 

Później zamknęła oczy i z zamkniętymi powiekami 
przeżyła pierwszą ź niezliczonych, bezsennych, lękiefn 
przeż nocy, 


| 
ż2=> || referóndum co do przynależności pił 
"| karzy bielskich. j 
s W wyniku obrad Śląski OZPN. u- 
chwalił nie godzić się na tego rodza 


zawodów były następujące: 

W kategorii ślizgowców na dystan 
sie 1 mili (1609 metrów) w xlasie A. 
| zwyciężył Danielewićź Ludómtr (A. 
Z. 8.) w czasie 1:838,6, w kłasie G 
wygrał Gajęcki Stefan (AZS) 1;:28,9, 
w Klasie x Adelt Tadeusz (AZS) i 
Kołodziejski Czesław (Polski Tól= 
Iring Cłub) osiągnęli identyczne ož% 
sy 1:29,5. Był to najlepszy czas na 
łodziach z silnikami przyczepnymi, 

Na łodziach motorowych ź silnika 
mi stałymi o pojemności 4 litrów, 
| pierwsze miejsce żajął Nadratowską 
|Władysław (WTW); uzyskując naj- 
lepszy czaś dnia 1:26,2. 

W zawodach na dystansie 5 mil 
zwycięstwo odnieśli: w kłasie A = 
|Danielewiecz (4725) w czasie 8:82,dy 
jw klasie B — Penkale (Polski. Fous 
Tińg Club) 7:46, w Klasie G — Jeśia 
ñek (Ofic. Yachtklub) 7:01,6, w kla 
sie x — Kołodziejski (PTK) w naj" 
lepszym czasie dnia 5:59, 


BOKS 


NOWE ZWYCIĘSTWO 
|CRMIELEWSKIEGO W AMRRYCH 
Hentyk: Chmielewski rozegrał we wto« 
rek drugi mecz w charakterze zawodów- 
Gd w Bufaltó. Przeciwnikiem Polske 
był Joé Brandón. Chmielewski zwycię* 
żył pewńie na punkty po 6<rumdowej 
walce. i 
SPRAWA PODORKRĘGU 
BIGLSKEEGO 


No ostatnim posiedzeniu Śląskie+ 
go OZPN., rozpatrywana była spra* 
wa podokręgu bielskiegó, Sprawa ta 
weszłą na: postedzeńie w źwiązku m 
uchwałą PZPN, o przeprowadzeniu 

MISTRZOSTWA WARSZAWY 
W GRACH SPORTÓWYCH 

Mistrzostwa Warszawy w grasi 
spórtowyćh rozpoczęte zostaną mie* 
czami szcżypiorniaka.  Mistrzostwe 
Warszawy  szczypiorniaka w klaste 
B żeńskie, rozpoczną się 1 września, 
a klasy B męskie — 3 wrżeśnia. 

Mistrzostwa Warszawy szczypior= 
niaka klasy A: męskie i żeńskie YOSe 
poćzną się 18 września. Koszykówka 
żeńska kl. B3 — 10 września, koszy« 
kówka żeńska klasy A: oraz mistrzó 
stwa żeńskie i męskie w siatkówce 
klasy A mieć będą miejsce w listo= 


ju żałatwienie sprawy i wysunął ze 
swej śtróny projekt, w mtyśl które= 
go: należy włączyć do okręgu śląga 
kiego kluby z terenu powiatów Siel- 
skiego i cieszyńskiego, % więc mają= 
ce swe Siedziby na terenie Woj, śląs« 
Kiegó, ńatómiast reszta klubów, mae 
jących Swè siedżiby na tórenie woj; 
krakowskiego winna być włączona 
do okręgu krakowskiego. 


TENIS 


POLSCY TENISIŚCI 
NA SLASKU NIEMIECKIM 

W Bytorńin, na Śląsku miemiecs 
kim, odbył się międzynarodowy turu 
niej tenisowy z udziałem żawodni= 
ków Katowickiej Pogoni: Brat. 
Konczaka, Bemówny, Gajdzianki 
Stephanówny. | 

W grze pojedyńczej panów Kolie 
czak zakwalifikował się dó finału pa 
zwycięstwach nad mistrzem  junio" 
rów Rzeszy Kuschem z Wrocławii 
3:6, 8:6, 6:4 i Brakiem 6:4, 7:5. w 
finale Konczak został pokonany, 
przez berlińczyka Bartkowiaka 0:6, 
4:6; 2:6. A 

W grze podwójnej panów para poł 
ska Konczak — Bratek, uległa pa- 
rze niemieckiej Bartkowiak — Ku. 
sche 6:1, 2:6, 3:6. 

W grze pojedyńczej pań obydwie 
Polki Bemówna i Gajdzianka wyeli= 
minowane żostały w półfinałach. Bə 
mówna przegrała z Pająkówną z Gli 
wie 1:6, 3:6, a Gajdzianka z Richarda 
(Berlin) 0;6, 2:6, 

W finale pań zwyciężyła RiGHhards; 
bijąc Pająkównę 7:5, 6:4. 


LEKKOATLETYKA, 


DZIS LERKOATLECI POLSCY 
JADĄ DO PARYŻA 


Dziś, we środę, o godz. 22.15, $ 
dworca Głównego w Warszawie, wy 
jeżdżają do Paryża reprezentanci 
polscy na lekkoatletyczne  maistrzo= 
stwa świata, które rozpoczną się 3 
września. 

Ekspedycja nasza wyjeżdża pod 
kierunkiem radcy Czesława Rorysia 
w składzie: Zasłona, ngrohtog | 
Gąssowski, Soldan, Noji, Gierutto 
Sznajder. 

W Paryżu do ekspedycji dołączy 
się Pławczyk. 


Struktura narodowościowa 


ludności w Polsce 


Zakończone przez G. U. S. ob. | ukraińska liczyłaby około 4.500.000 


liczenia wyników ostatniego spi. 


su ludności pozwalają nam sięg- | 


nąć w głąb struktury narodowo- 
ściowej ludności w Polsce, 


Według tych danych 22 miliorry 
ludności podało język polski jako 
swój język ojczysty, prawie 10 mi 
lioaów przyznało się do innego ję. 
zyka ojczystego. To są zasadni. 
cze cyiry, które dają ogólny po- 
gląd na stan rzeczy, stosunek 
22:10 odzwierciadią bowiem u. 
kład sił pomiędzy kulturą polską 
a innymi kulturami w obrębie pań 
stwa polskiego. Grupa ludności 
polskiego języka ojczystego da 
się zkolei podzielić na dwie, czę- 
ści, z których jedna obejmuje lud- 
ność etnicznie polską, druga tych 
wszystkich, którzy objęci zostali 
wpływami polskiej kultury. A 
więc ma 21.993.400 ludności © pol. 
skim języku ojczystym było 
20.333.300 rzymisko - katolików 
obrządku łacińskiego, reszta wy- 
nosząca 1.660.100 ludności należy 
do pozostałych wyznań. Stosunek 
20.3:1.6 odzwierciadla układ sił 
pomiędzy centrum grupy polskie. 
go języka ojczystego, jego trzo- 
nem etniczwo - wyznaniowym a 
peryferiami etmicznymi i wyzna. 
miowymi, opanowanymi przez 
wpływy kultury polskiej. Grupa 
1.660.100 obejmuje około 14 milio 
na greko - katolików, około 15 
miliona prawosławnych i prawie 
ćwierć miliona ewengelików, War 
to wspomnieć, że na 3.113.900 o- 
sób wyznania mojżeszowego po- 
dało 371.900 język polski jako oj- 
czysty, 6.800 przyźnało się do ję- 
zyka niemieckiego, a 2.731.400 po 
dało jako swój język ojczysty ję- 
zyk żydowski lub hebrajski. 


Drugie miejsce po grupie pol. 


podały inny niż 
polski język ojczysty, trzy i ćwierć 
miliona przyznały się do ukrałń. 
skiego języka ojczystego. Grupa 
ukraińskiego języka ojczystego 0- 
bejmuje w połowie greko - katoli- 
ków, w połowie prawosławnych. 
Do tej grupy należy jednak rów- 
nież zaliczyć grupę 1.219.600 lu. 
dzi, którzy podali język rosyjski 
jako swój język macierzysty. 
(Według wyznania 1.163.800 
grekokatolików). Razem grupa 


z okresu walk © Czang-Ku-Feng 


Maurice Prax zamieścił w pa- 
tyskim „Petit Parisien“ ciekawy 
dialog pomiędzy Litwinowym a 
ambasadorem Szigemitsu z okre- 
su walk Czang-Ku-Feng. Komi. 
sarz Litwinow przyjmował właś- 
nie japońskiego ambasadora w 
Moskwie, Szigemitsu. Obydwaj 
prześcigają się w grzecznościąch. 

W skróceniu jedna z rozmów 
miała następujący przebieg: 


„Nasze oddziały,  ekscelencjo, 
nigdy nie rozpoczęły ofensywy“ 


a „nasze, ekscelencjo, — brzmi 
odpowiedź — zawsze szanowały 
status quo“, 


„Nasze oddziały,  ekscelencjo, 
nie poniosły nigdy klęski" — „Na 


ludzi, 

Trzecie z kełei miejsce zajmuje 
grupa żydowska. Jak już wspom. 
niano dzieli się ona na dwie gru- 
py, z których jedna stanowiąca 
około 12% ogółu ludności żydow- 
skiej pryyznaje się dò polskiego 
języka ojczystego, reszta określa 
się jako przydzielona do żydow- 
sko - hebrajskiej grupy kultural- 
nej. Do języków ukraińskiego, bia 
łoruskiego, rosyjskiego , łącznie 


przyznało się zaledwie 1.100 osób 
wyznanią mojżeszowego. 


Grupa białoruskiego języka Oj- 


czystego liczy prawie milion lud. 


ności, prawie wyłącznie prawosła 


wiej, 
Grupa niemiecka liczy około % 


miliona, z czego prawie 600.000 


stanowia ewangelicy. 


Ostatnie miejsce wśród wyszcze 


Swoista struktura narodowościowa 


Republiki Czechosłowackiej 


Czechosłowacja stanowi jedno 
z tych państw współczesnej Euro- 
py, gdzie element narodowościo= 
wy jest wybitnie zróżniczkowany, 
i gdzie liczba obywateli, należą- 
cych do mniejszości narodowych 
stanowi mniej więcej połowę 
wszystkiej ludności, 14,729.536 
mieszkańców kraju, 


Ta swoista struktura narodo= 


gólniorych grup stanowią Rosja- | wościowa Republiki Czeskosłowac 


nie. Jest ich 138.700, wśród nich 


99.600 prawosławnych, 
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ie mają żadnych praw 


Prześladowanie Kroeatów, 


W wielkim konglomeracie nato 
dowościowymi, jaki stanowiła da- 
wna monarchia austro-węgierska, 
element włoski odgrywiał znaczną 
rolę. Był on skoncentrowany w 
głównej części w Tyrolu, gdzie 
liczba Włochów sięgała 800 tys., 
stanowiąc prawie 42% całej lud- 
ności, oraz w prowincjach poło- 
żonych na brzegach Adriatyku, w 
Istrii, Gorycji i Trieście. gdzie 
stanowili oni 43% ogólnego za- 
ludnienia. Po zakończeniu wiel- 
kiej wojny Rząd italski nie zado- 
wolił się terytoriami, zamieszka- 
nymi przez samych Włchów i za- 
żądał przyznania mu całego wy- 
brzeża adriatyckiego i południn- 
wego Tyrolu aż do przełęczy 
Brenner, która dziś stanowi gra- 
nicę pomiędzy „Trzecią“ Rzeszą 
i Italia, tworząc naturalny pomost 
pomiędzy dwoma największymi 
państwami o ustroju faszystow- 
skim w Europie. 


Zaspokojenie pretensji Italii w 
sprawię przyznania jej żądanych 
terytoriów stworzyło w tym pań. 
stwie kwestię mniejszości narodo 
wych, gdzie najpoważniejszą ro- 
lę odgrywa element południowych 
Słowian (Słoweńców i Kroatów), 
którzy liczą 525.000 dusz oraz 
Niemców południowo - tyrolskich 
w liczbie 257.000 ludzi. Te dwie 
mniejszości żyja w zwartych gru- 
pach na krańcach Italii, będąc w 
ścisłym kontakcie etnicznym i po- 


sze były również zawsze zwycię- 
skie, ekscelencjo”. 

„Nasze oddziały,  ekscelencjo, 
proszę, aby Jego ekscelencja o 
tym nie wątpiła, znajdują się obe 
cnie na Czang-Ku-Feng“ — „Na. 
sze oddziały, ekscelencjo, jestem 
szczęśliwy, że mogę jego eksce- 
lencji potwierdzić te wiadomości, 
zmajdują się tak, jak poprzednio, 
na Czang-Ku-Feng". 

„Samoloty armii Jego ekscelen- 
cji bombardowały nasze linie“ — 
„Samoloty wasze,  ekstelencjo, 
bombardowały nasze linie“. 

Takie rozmowy dyplomatyczne 
to nie wojna. Obecnie żołnierze, 
którzy giną na pograniczu Man- 
dżurii, nie giną na wojnie... przy- 


najmniej oficjalnie. 


Potężne tanki angielskie 
na wielkich jesiennych manewrach 


litycznym ze swoimi rodowiska- 
mł. i 

Italia nie jest związana żadny- 
mi zobowiązaniami  międzynaro- 
dowymi wobec swoich mniejszo- 
ści. Na konferencji pokojowej w 
roku 1919 delegat włoski Tiitoni 
oświadczył, że Italia nie żywi naj 
mnieszych zamiarów _ wynarodo- 
wienia swych mniejszości i zape- 


Na terytorium dzisiejszych Wę- 
gier, Niemcy stanowią pokaźny 
odsetek, który wyrażą się cyfrą 
478,630 głów, t. j. 5,5% całej lud. 
ności węgierskiej, która liczy 0- 
beonie 8,683,740 osób. Niemcy 
tworzą dwie grupy etniczne, z któ 
rych pierwsza, o charakterze jed- 
nolitym i zwartym, zamieszkuje 
dzielnicę kraju, położoną  pomię- 
dzy jeziorem Balaton a Dunajem, 
zaś druga, zmieszana z elemen- 
tem czysta węgierskim, rozsiądła 
się na zachód od Budapesztu, 
Prócz tych dwuch środowisk, ska- 
piających gros elementu niemiec- 
kiego na Węgrzech, istnieją nie- 
liczne osiedla Niemców wzdłuż 
granicy czeskosłowackiej i na gra- 
nicy byłej Austrii. Niemcy posia- 
dają na Węgrzech 46 szkół z ję- 
zykiem wykładowym niemieckim. 
W szkolnictwie o charakterze mie 
szanym, gdzie są prowadzone wy- 
kłady w. obu językach, Niemcy po 


z językiem wykładowym 


Na krajowych zawodach 
czych największą ilość punktów i 


pierwsze miejsce zdobył zespół 
Aeroklubu Lwowskiego. 


lotni- 


Zbrojenia powietrzne Anglii 


W połowie września podjęta bę- 
dzie w „Manchester budowa nowej 
fabryki samolotów. Koszt budowy 
wynieść ma przeszło 1 milion funt. 
szterl, Według opracowanego pla- 
nu, fabryka wypuścić ma pierwszą 
serię maszyn: bombardujących już 
w maju 1939 r. W celu dotrzyma- 
nia tego terminu władze angielskie 
udzieliły specjalnych zezwoleń na 
pracę bez przerwy, trwającą 24 
godzin na dobę. Specjalnie zmobi- 


kiej ftumaczy się w głównej mie 
rze tym, że kraj ten, położony 


prawie w samym centrum Euro- 
py, podlegał przez szereg wieków 
krzyżowaniu się ras, kultur i na- 
rodowości. Tutaj ścierały się prą- 
dy idące z Zachodu z wpływami 
wschodnimi, tutaj stykała się kul- 
tura słowiańska z bizantyjską, ital 
ską i germańską. Dlatego też stru- 
ktura narodowościowa i kultural- 
na współczesnej Czechosłowacji 
znajduje wierne odbicie w zagad- 
nieniu mniejszościowym, które w 
obecnej chwili jest jednym z naj- 


Słoweńców, Tyrolczyków 


wnił',że Rząd włoski będzie stał 
na straży dóbr moralnych i kul- 
turainych obywadeli mniejszościo 
wych. To samo powtórzył w swej 
mowie tronowej król Wiktor E- 
manuel w dniu 1 grudnia 1919 r., 
to saimo wreszcie zostało wypo- 
wiedziane na posiedzeTn T:>" Na 
rodów w rezolucji o mniejszoś- 
ciach narodowych w 1922 roku. 


Węgierskie... Sudety 


skim, należących do Niemców, jest 
220. Jeżeli jednak chodzi o staty- 
stykę dzieci, to tylko 10% otrzy- 
muje wykształcenie par excellence 
niemieckie. Reszta uczęszcza do 
szkó? o językach wykładowych mie 
szanych, lub zakładów naukowych 
węgierskich. 

Niemcy węgierscy posiadają pr 
tężną organizację kulturalną, któ- 
Ta w okresie ostatnich dziesięciu 
lat stała się głównym ogniskiem 
propagandy hitlerowskiej na Wę- 
grzech. Organizacja ta nos! na- 
zwę „Der  ungarlandische - deut- 
sche Volkbildungsverein'. 

Jeśli chodzi o element węgier- 
ski w „Trzeciej“ Rzeszy, to w daw 
niejszych Niemczech było Węgrów 
bardzo mało. Z chwilą aneksji 
Austrii przybyła Niemcom mniej 
szość węgierska zresztą niezby: 
wielka, gdyż wynosząca około 20 
tysięcy osób. Węgrzy zamiesz - 
kują Burgenland, oraz stanowią 


siadają 232 szkoły. Wreszcie szkół | pokażny odsetek stałych miesz- 
węgier- | kańców Wiednia. 


Zwycięska ekipa lotnicza 
na krajowych zawodach lotniczych 


Na zdjęciu zwycięska załoga Ae- 
roklubu Lwowskiego — piloci: inż. 
Solak, inż, Weigl, p. Zwoliński, 
oraz obserwatorzy: mgr. Połonie- 
cki, p. Wilkoszewski, p. Kozioł. 


lizowane partie inżynierów, tech- 
ników i robotników otrzymywać 
będą premie za utrzymanie pra- 
cy w dzień i w nocy bez przerwy, 
poza specjalnym wynagrodzeniem 
za dotrzymywanie terminu wyko- 
nywania poszczególnych etapów 
budowy fabryki. Rozmiary pro” 
dukcji fabryki, która wytwarzać 
ma tylko specjalny typ samolotów 
wojskowych, trzymane są na razie 
w ścisłej tajemnicy, 
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Jeżeli się jednak bliżej przyjrzeć 
syłuacji mniejszości narodowych 
we współczesnej Italii, to wypad- 
nie stwierdzić, że zobowiązania 
te oczywiście nie zostały przez 
faszystów dotrzymane. W parla- 
mencie itatskim brak przedstawi- 
cieli zarówno Niemców, jak i S% 
weńców i żadna z tych grup nie 
ma prawa autonomii lokalnej, po 
nieważ jest ściśle zależna od apa- 
raiu centralizacyjnego, reprezen- 
towanego przez burmistrzów i se 
kretarzy delegowanych przez 
Wielką Radę Faszystowską. Że- 
lazny system dekretów, rozporzą- 
dzeń i zakazów zmienił całkowi 
cie oblicze nietylko rejonów, w któ 
rych mieszkają mniejszości maro- 
dowe, ale podporządkował całko- 
wicie i bezwzględnie wszelkie in- 
stytucje „organizacje i zrzeszenia 
centralistycznemu Rządowi faszy- 
stowskiemu. Przedstawiciele mniej 
szości nie posiadają obecnie żad- 
nych praw językowych.  „Zitali- 
nizowane* zostały wszelkie daw- 
ne nazwy, zarówno przedmiotów 
z zakresu życia codziennego, jak 
i osób i miejscowości. Kroaci, S%o 
weńcy, czy Tyrolczycy muszą się 
zwracać do urzędów i trybunałów 
jedynie w języku urzędowym. To 
samo dotyczy szkolnictwa mniej- 
szościowego, które przed wojną 
istniało we wszystkich katego- 
riach szkół. Przed wojną zarów- 
no Tyrol, jak i wybrzeże dalma- 
tyńskie posiadało szkoły z języ- 
kiem wykładowym mniejszości. 
Kroaci posiadali za czasów at- 
striackich 222 szkoły o 335 kla- 
sach; jeszcze w roku 1922/23 by- 
ło 300 szkół słoweńskich o 622 
ktasach i 38.500 uczniach. Wszy» 
stkie te szkoły zostały na mocy 
dekretu rządu faszystowskiego 
zamknięte w roku 1932 i zasłąpio 
ne zakładami naukowymi o języ- 
ku wykładowym włoskim, w du- 
chu faszystowskim. Reforma ta 
w Tyrolu nastąpiła w roku 1926. 


Nie zadowolono się jednak tyl- 
ko zmianą sposobtt nauczania. 
Wszyscy nauczyciele dotychcza- 
sowi zostali zasłąpieni przez nau 
czycieli włosktch, którzy nie ro- 
zumieją ani słowa po  kroacku, 
słoweńsku czy niemiecku, tak, że 
mie mają nawet możności wyłłu- 
maczenia uczniom pewnych termi 
nów, znanych im dotychczas w 
ich ojczystym języku. 

Chwila przejaśnienia nastąpiła 
ma krótko w roku 1934, na skutek 
interwencji kanclerza Dortfussa, 
który wymógł na Rządzie ital- 
skim pozwolenie otwarcia kursów 
prywatnych w prowincji Bolzano, 
prowadzonych w języku mniejszo 
ści. Wkrótce jednak powierzono 
wykonanie tej uchwa?y Instytuto- 
wi Kultury Faszysłowskiej, a sku 
tek był taki, że na zapisanych na 
kurs 28.000 dzieci, przy zakończe 
niu roku szkolnego |pozostao 5 
tysięcy. 

Cała prasa słoweńska, która 
do niedawna jeszcze miała prawo 
debiłu, straciła je całkowicie. Z 
15 dzienników, które wychodziły 
w Trieście, Gorycji I łnnych mia- 
stach, nie pozostał anl jeden. 
Rzecz prosta, że polityka wyna- 
radawiająca Rządu faszystowskie 
go posiada kolosalne znaczenie 
dla życia gospodarczego mniej- 
szości. Pozbawiła ona m. in. Sfo- 
weńców życia spółdzielczego, któ 
re znajdowało się w pełnym roz- 
kwicie. 


bardziej aktualnych zagadnień po- 
litycznych Europy. 

Mniejszość niemiecka w Czecha 
słowacji liczy według pasty „4 
spisu ludności 3.231,000 ludzi. Ta 
wielka masa Niemców w Czecho= 
słowacji jest zgromadzona w sze 
ściu dzielnicach, położonych na 
obwodzie granic Czechosłowacji, 
stanowiących barierę pomiędzy, 
Rzeszą z jednej, a Czechami, Mo- 
rawami i Śląskiem z drugiej stro- 


ny. 

Jeśli chodzi o mniejszość wę- 
gierską w Czechosłowacji, to li- 
czy oma przeszło 690 tys. osób, 
rozrzuconych w rejonach wschod 
nich Słowacji i w południowo- 
wschodniej części Rusi Podkarpac 
kiej, 'w trzech regionach, poprze- 
cinanych środowiskami słowacki- 
mi. Podział ten wynika z warm. 
ków geograficznych kraju, jak ró 
wnmież i z tego, że Rządowi cze- 
skosłowackiemu zależało na oeła-- 
bienia wpływów  madziaryzują. 
cych, których największe nasile- 
nie w Słowacji przypada na ubie- 
głe stulecie. 

Mniejszość ruską zajmuje trze- 
cie miejsce w tabeli ogólnej i wy- 
raża się cyfrą 549 tys. ludzi, Za 
mieszkujących rejon Rusi Podkar= 
packiej, ściśle związany z Czecho 
słowacją, zgodnie z dezyderatem 
mniejszości rusińskiej, wyrażonym 
w czasie tworzenia się Republiki. 

Mniejszość polska w Czechosło 
wacji „stanowiąca około 200 tys. 
ludzi skupiona jest w większej 
części na Śląsku Zaolzańskim, 
przyznanym Czechosłowacji w ro 
ku 1920. Wreszcie mniejszość ży- 
dowska, stanowiąca około 186.000 
osób, z których prawie połowa 
mieszka na Rusi Podkarpackiej. 
Na najbardziej na wschód wyst- 
niętym punkcie na granicy rumuń 
skiej znajduje się kilka wsi ru- 
muńskich, a na południowych Mo- 
rawach istnieją mieliczne wioski 
kroackię. 

"Oprócz tego jest jeszcze kiłku- 
miliónowa Iudność słowacka. 

Kwestia mniejszościowa znajdu 
je swe odbicie w szkotnictwie cze 
skosłowackim. Według staty- 
styk czeskich na 446.815 dzieci 
niemieckich — 423.203 chodzi do 
szkół z językiem wykładowym nie 
mieckim. W szkołach węgierskich 
jest 97.933 uczniów na ogólną li- 
czbę 124.529 dzieci węgierskich w. 
wieku szkolnym. Do szkół rasiń. 
skich uczęszcza 96.545 (na 114,722 
dzieci). Jeśli chodzi o polskie 
dzieci w polskich szkołach na Ślą 
sku -Zaolzańskim, to cyfra ta wy- 
nosi 12.300 na ogólną sismę 14.734, 
Najlepiej jest postawione w Cze- 
chosłowacji szkolnictwo niemiec- 
kie, które posiada nawet uczelnie 
wyższe, a więc uniwersytet, dwie 
politechniki, konserwatorium 1 
szkołę sztuk pięknych. 


peneme za 
Opłaty 


na fundusz interwencyjny 


Na zdjęciu — jedna z etykiet ma 
worki z mąką j kaszą, które za. 
staną wprowadzone od 5 września 
b. r. z przeznaczeniem na t, zw. 
fundusz interwencyjny, 
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Opór zarhłamnych ekspedptorów. zostanie złamany 


Imponujące zebranie przedstrajkowe pracowników, 
szoferów i woźniców ekspedycyjnych 


w dniu wczorajszym odbyło 
się przy wypełnionej po brzegi sali 
i przyległych pokoi w lokalu Związ 
ku Transportowców przy ul. Po- 
łudniowej 28 zebranie przedstraj. 
kowe pracowników ekspedycyj- 
nych oraz szoferów, woźniców i 
konwojentów wozów ciężarowych, 

Tow. Rudolf Cymerman, prze. 
wódniczący Zarządu Głównego 
Zw. T w raz tow. 
Chodyński Edmund, zreferowali 
przebieg dotychczasowej akcji, 
pięinując prowokacyjny charakter 
zachowania się przedsiębiorców i 
uzasadniając konieczność podjęcia 
stanowczej walki w obronie ele. 
mentarnych i nieodzownych po- 
stiłatów pracowników  ekspedy. 
cyjnych. 

Ośmiógodzinny dzień pracy sta. 
nowi zasadniczą zdobycz ustawo- 
dawstwa socjalnego, z którego ko 
rzystają pracownicy wszystkich 
gałęzi przemysłu. Zawziętość, z 
jaką ekspedytorzy przeciwstawia. 
ją się unormowańiu czasu pracy, 
musi a spotkać z ogólnym po- 


Pracótinicy, którzy po wyczer- 
pańniu wszelkich możliwości poko- 


jowego załatwienia zatargu, Wy- 
stępują do wałki strajkowej prze- 
diw nieludzkiemu wyzyskowi, 0- 
trzymają poparcie całego Świata 


pracy. 

"Po przemówieniach i dyskusji 
w entuzjastycznym i bojowym na. 
stroju zebrani jednomyślnie u- 
chwalili przystąpić do strajku z 
dniem 1 września b. r., t. zn. od 
dziś, 

Została wyłoniona komisja straj 
kowa, która wespół z Zarządem 
będzie czuwała nad przebiegiem 


strajku. 
(Akcja strajkowa ogamie ok. 
1500 pracowników i kierowców. 


ZWYCIĘSTWO PRACOWNIKÓW 
EKSPEDYCYJ CELNYCH 


"W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja pomiędzy Zw. Tran- 
sportowców -a właścicielami eks- 
pedycyj celnych, 

Właściciele ekspedycyj zgodzili 
się na udzielenie pracownikom pod 
wyżki 10%. Ponieważ 8.godzinny 
dzień pracy w ekspedycjach cel- 
nych jest przestrzegany, a na 


wczorajszej konferencji przedsię- 
biorcy podkreślili, iż obowiązują 
się w dalszym ciągu do przerywa. 
nia pracy w przepisowej godzinie, 
zgodnie z regulaminem, zatarg zo- 
stał zlikwidowany, 


Została zawarta w gkspedy- 
cjach celnych nowa wmowa zbio- 
rowa, uwzględniająca wszystkie 
postulaty pracowników. 


Dzierzawca restauracji naganiaczem 
„Polskiej Pracy" 


Zarząd Związku Kelnerów oddz. w 
Łodzi przysłał mam pismo, które ja- 
ko mające swoją jaskrawą wymowę 
zamieszczamy bez komentarzy: 

Do 
Zarządu Związku Kelnerów 

| oddział w Łodzi 

Niniejszym zawiadamiam Zarząd Zw. 


Kelnerów. iż dzierżawca restauracji 
„Hotel Polski* p. Wacław  Pawlikow- 
ski uzależnił przyjęcie mnie do pracy 
od tego, czy wstąpię do Związku Kel- 
nerów „Polska Praca*. 

Prawdziwość tego własnoręcznym pod- 
pisem stwierdzam. 

(—) M. Walczak. 


Niepoprawny złodziej 
przed sądem 


38-letni Adam Kowalczyk, poprzednio 
czterokrotnie karany za włamania i kra 
dzieże, ostatnio opuścił więzienie po 
czterokortnim w nim pobycie za rabie 
nek uliczny. Zaledwie w dwa dni po 
opuszczeniu więzienia w dniu 17 lute 
go b, r. włamał się do mieszkania Marii 
Nowak przy ul, Przędzalnianej 26, gdzie 
skradł różne rzeczy, a następnie do 
mieszkania jej sąsiadki Franciszki Mo- 
rawskiej, gdzie również dokonał kra- 
dzieży, po czym zdołał ulotnić się z łu- 
pem, Ujęto go w dwa tygodnie póź- 
niej, gdy przepijał w melinie pieniądze, 
uzyskane ze sprzedaży skradzionych 
przedmiotów, 


Chałupnicy Ozorkowa waiczą 


s: NA wiadomo, chałupnicy m. O- 
zorkowa, zatrudnieni w zakładach 
włókienniczych, wałczą od dłuż- 
szego czasu © umowę zbiorową. 

Chałupnicy zgłosili swoje preten 
sje do Inspekcji Pracy w związku 
z czym inż. Gierałtowski wyzna- 
czył na sobotę, dnia 3 września r. 
b. konferencję obustronną między 


zbiorową — 


przedstawicielami firm: Ajzen- 
berg, Koński i Błankiet a delega- 
cją chałupników. 

Chałupnicy żądają podwyżki 
płac od tysiąca wyrobionych wąt- 
ków o 15 proc. Sprawa ta będzie 
również rozpatrywana na konfe- 
rencji sobotniej, 


Widmo głodu przed robotnikami 
Widzewskiej Manufaktury 


W zakładach Widzewskiej Manufaktu- 
ry na oddziele tkalni i przędzalni wy- 
buchł ostry zatarg w związku z zapo- 
wiedzianą przez adminstrację zakładów 
redukcją czasu pracy do 2 względnie na 
wet 1 dnia w tygodniu, óraz redukcją 
osobową, która objąć ma znaczną licz- 
bę robotników. 

Ponieważ zarobki tygodniowe przy 


jednym dniu pracy. byłyby znacznie 
mmiejsze, niż ewent. zasiłek na wypa: 
dek bezrobocia, robotnicy kategorycznie 
przeciwstawiają się tym zamierzeniom 
firmy, 

Pewiadomione o zatargu związki za- 
wodowe podjęły już interwencję u In- 
spektora Pracy, by zajął się złikwido- 


rem” 


W dniu wczorajszym niepoprawny zło 
dziej stanął znów przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi pod zarzutem kradzieży 
na szkódę obu sąsiadek. 

Sad skazał Kowalczyka na 1 rok kę 
mienia i 200 zł. grzywny. 


Górnicy w walce o podwyżkę płac 


i skrócenie czasu pracy 


Górnicy Zagłębia Krakowskiego 
coraz ostrzej reagują na bagateli- 
zowanie przez przemysłowców 
wniesionych przez C, Z. G. żądań 
podwyżki płac i skrócenia czasu 
pracy dla załogi powierzchniowej. 
Termin ważności  dotychczaso- 
wych płac upływa z końcem b. 
miesiąca, a nad nowymi płacami 
nie rozpoczęły się dotychczas ukła 
dy z Centralnym Związkiem Górni 
ków, co powoduje rozgoryczenie 
w załogach kopalnianych. 

Na dzień 28 sierpnia b. r. zwo- 
łane zostało w Brzeszczach zgro- 
madzenie całej załogi z udziałem 
ponad tysiąca robotników Pań. 
stwowej Kopalni Węgla „Brzęsz- 
cze“. Zgromadzenie odbyło się 
pod przewodnictwem tow. Malika. 
Sytuację w. gómictwie i stan akcji 
o podwyżkę płac zreferował sekr, 
okr. tow, Stanisław Bocian. Po dy 
skusji, w której robotnicy wystę- 
powali stanowczo przeciwko dal- 
szemu odwlekaniu załatwienia żą_ 
dań podwyżki płac, uchwałona zo 
stała jednomyślnie następująca re. 
zolucja; 

„Zgromadzeni w dniu 28 sier. 
pnia b. r. robotnicy Państwowej 
Kopałni Węgła w Brzeszczach 
po zapoznaniu się ze stanem ak 
cji o podwyżkę płac i skrócenie 
czasu pracy załogi powierzch- 
niowej stwierdzają, że od daty 
wypowiedzenia płac upłynęły 
cztery tygodnie, a mimo to prze 
mysłowcy nie poczynili żad- 
nych kroków, zmierzających do 


W wirze wielkiego miasta 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 

W - mieszkaniu 
przy m, Piotrkowskiej 33 w celach 
samobójczych zatruła się esencją 
octową służąca domowa 21-letnia 
Regina Wrzesiak. 

Desperatce udzielił pomocy we- 
zwany lekarz Pogotowia i w sta- 
nie ciężkim przewiózł ją do szpi- 
tała. 


UPĄDKI Z DACHU, RUSZTO. 
WANIA I SCHODÓW 

19-tetni Jan Czarniecki, zam. 
przy ul, Gromadzkiej 19, w czasie 
pracy przy naprawie dachu na po 
sesji fabrycznej przy ul. Miliono- 
wej 27 spadł z dachu dwupiętrowe 
go budynku i wskutek upadku do- 
znał złamania żeber, ręki oraz 


potłuczenia głowy. 


Na ul. Namitowicza 67 w czasie 
naprawiania domu spadł z rusz- 
towania z wysokości Il piętra 56- 


letni Władysław Łankiewicz, zam. 


przy ul. Szopena 244 i doznał pęk. 
nięicia miednicy oraz złamania 
nogi. 
>s 

W klatce schodowej domu przy 
ul, Mariańskiej ł lokatorka 57-let- 
nia Emilia Hibszer potknąwszy się 
upadła tak fatalnie, że doznała 


znajomość na okręcie, oraz Adriana Peake'a. 
Uczucia Adriana Peake'a, gdy — wróciwszy do 

domu po opuszczeniu gospody „Pod Gęsią i Gąsio- 

— znalazł na stole depeszę iskrową od swej 


Rannych opatrzyło Pogotowie i 
przewiozło w stanie ciężkim do 
szpitala, 

WYPADEK SAMOCHODOWY 

Na ul. Łagiewnickiej najechany 
został przez samochód w czasie 
przechodzenia przez jezdnię 37- 
letni Michał Zaborowski, zamiesz- 
kały przy uł. Pokornej 39. 

Zaborowski odniósł ogólne o- 
brażenia ciała i po opatrzeniu 
przez lekarza Pogotowia przewie- 
ziony został do domu w stanie 0- 
słabionym. 

Jak ustalono, poszkodowany Za 
borowski znajdował się w stanie 
pijanym i sam pnosi winę za wy- 
padek, 


Wezwanie 


Świadków  incydenetu w dniu 
14 kwietnia 1938 r. na robotach 
zastępczych w Intendeniurze na 
Chojnach, pomiędzy  Podchlebni. 
kiem Izraelem, a nadzorującym 
majstrem Ryżem, prosi się o poda 
nie nazwisk i adresów w miejscu 
zam, Podchlebnika w Łodzi, przy 
ul. Limanowskiego 12, do 16 wrze 
śnia r. b. 


załatwienia żądań podwyżki. W 
awiązku z tym od 1 września za 
istmeje stan bezumowny o pia- 
ce. 


Zgromadzeni protestują prze- 
ciwko takiemu bagaelizowaniu 
żądań robotników, domagają się 
jaknajrychiejszego załatwienia 
sprawy podwyżki, w przeciw- 
nym razie — wyrażają gotowość 
przystąpienia w każdej chwili, 
na wezwanie C. Z. G., do straj- 
ku o realizację żądań podwyżko 
wych, 


Zgromadzeni, w związku z 0- 
gólną rewizją płac, domagają 
się przegrupowańnia kop. „Brze. 
szcze“ do cennika płac tak zw. 
„B“ a to w związku z urucho- 
mieniem szybu Jawiszowice. 

Zgromadzeni domagają się u- 
działa w tak zw. „ceszczędnoś- 
ciowym' do którego, jako robot 
nicy, mają przede wszystkim pra. 
wo. 

Zgromadzeni protestują prze- 
ciwko karaniu robotników za 
nieszczęśliwe wypadki“. 
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Jeszcze jedna endecka heca 


antysemicka 


Panie Redaktorze! 

Od pewnego czasu „Warsz. Dzien- 
nik Narodowy“ atakuje Polskie Ra- 
dio piórem jakiegoś pana, nie mają- 
cego pojęcia o poruszanych przez 
siebie sprawach. W atakach tych 
i moją potrącono osobę, 

Ponieważ „Dziennik“ nie chce u- 
mieścić sprostowania fałszów, Opacz- 
nie charakteryzujących stosunek mój 
do Pol. Radia, uprzejmie proszę o 
danie mi możności wyświetlenia ich 
na tym miejscu. 

W Nr. 226 „War. Dziennika Nar, 
ukazała się wzmianka p. t. „Połskie 
Radio polskim dzieciom daje żydow. 
skiego dziadka”. Czytamy tu, że „w 
związku ze zmianami w dziale audy- 
cyj dziecięcych zniknęli popularni: 
„wujek“ i „ciocia“, a na ich miejsce 
przyszedł „dziadzio'”, którym okazał 
się żyd, p. Benedykt Hertz. 

Otóż: . 

1. Nie przyszedłem na niczyje miej 
sce, gdyż należę do najdawniejszych 
spółpracowników Pol. Radia. Ja to 
właśnie, jako pierwszy organizator 
działu dziecięcego, pozyskałem dla 
tej instytucji w r. 1926 p. Wandę 
Tatarkiewicz - Małkowską, obecnie 
popularną „mamusię radiową“ (nie 
żadną „ciocię”*), a w r. 1927—p. Hen 
ryka Ładosza — „wujka', W ciągu 
lat 12-tu napisałem około 80 słucho= 
wisk (nadawanych po kilka razy, 
drukowanych i przerabianych na. sce- 
nę) i wygłosiłem przeszło 200 opo- 
wiadań. Niektóre z nich weszły do 
podręczników szkolnych, a część 
wydana została w oddzielnej książce 
p. t. „Ze wspomnień Samowara". 
Książka ta należy do poleconych 
przez M. W. R.i O, P. dla bibliotek 
szkolnych. (Niebawem ukaże się dru 
ga seria tych opowiadań). 

"Tytuł „radiowego dziadka“ nadały 
mi już dawno same dzieci, więc nie 
ma w tym winy Pol. Radia, a zwła- 
szcza. jego nowego Zarządu. 

2. Nie wchodzę w to, jaki ma być 
stosunek do Pol. Radia do obecnej 
hecy antysemickiej, ale nikt nie mo- 
że odmawiać mu prawa uważania 
mnie za Polaka — zgodnie z moim 
własnym poczuciem narodowym. Je- 
stem synem zmarłego w r. 1889 Jó- 
zefa Hertza, który, wraz z dwoma 
braćmi, odpokutował długoletnim ze- 


AER) TETEA JE E NE ZĘ WU RTU FOREST ZI 
zdanie z tego, co robił w czasie jej nieobecności. 
A co go najbardziej denerwowało — to strach, że 
z języka, rozgrzanego Bollingerem, do którego nie 
był przyzwyczajony, może sirunąć jakieś nieopatrz- 


P. G. WODEHOUSE 
W STARYM DWORZ 
R, angielskiego przełożyła 

B. KOPELOWNA 


* Poszli razem do domu — Józio, bardzo ożywiony, 
Janka — trochę zamyślona, Przypominała sobie 
wrażenie, jakie zrobił na niej ten młodzieniec, gdy 
jedli razem drugie śniadanie, Uderzyło ją wówczas, 
że jest jednym z tych ludzi, którzy osiągają to, co 
chcą — i poczuła się trochę nieswojo, 

Nie wiedziała tego — ale uczucie jej było bardzo 
podobne do uczucia. jakiego doznawał pan Chinne- 
ry. gdy ścigał go Bulpitt. 


ROZDZIAŁ XIIL 


Sekretarka księżny Dworniczek otrzymała wia- 
domość, którą na pośrednictwem panny Prudencji 
(Whittaker zakomunikowała sir Buckstonowi Abbot- 
towi, iż księżna, załatwiwszy swoje sprawy w Ame- 
ryce, lada dzień przyjedzie do Anglii, Wiadomość 
ta okazała się zgodna z prawdą. Okręt, którym księ- 
żna jechała, wylądował w Southampton rano — na- 
pani Dworniczek obchodziła uroczyście swój powrót, 
przyjmując na obiedzie, w domu na Berkeley Squa- 
te, pułkownikostwo Waddesley, z którymi zawarła 


protektorki z nakazem stawienia się na obiad, były 
mieszane. Poczuł zdziwienie, gdyż nie spodziewał 
się jej powrotu jeszcze conajmniej przez dwa tygo- 
dnie — ulgę, że zaproszenie dostało się w porę do 
jego rąk, — a mógłby go był nie otrzymać, wyje- 
chawszy bez pozwolenia — i pewne zaniepokojenie, 
Gdy stał teraz, mnąc w palcach białą krawatkę i pa 
trząc, jak księżna żegnała się z pozostałymi gośćmi 
— w uczuciach jego dominowało właśnie zaniepoko- 
jenie. Bystry obserwator dostrzegłby w jego zacho- 
waniu niepokój i zdenerwowanie, Powiedziałby, że 
Adrian Peake czuje się nieswojo — i miałby rację. 
O ile chodziło o jego fizyczne samopoczucie, była 
ono, oczywiście, doskonałe. Po dłuższej abstynencji 
Adrian dorwał się znowu do arcydzieł jednego z naj 
tepszych kucharzy w Mayfair — i pəd działaniem 
kawioru, rosołu, łososia, pieczonej kaczki i wspa 
niałego sułletu — zakwitł jak róża w letnim słońcu. 
Ale duchowo czuł się fatalnie, Ogarnęło go nieprzy- 
jemne uczucie, jakiego doznawał zawsze w pocze- 
kalni dentysty, Oto miał znaleźć się sam na sam z tą 
potężną kobietą poraz pierwszy od chwili, gdy blis- 
ko przed miesiącem odprowadzał ją na okręt, jadący 
do New Yorku — i zdawał sobie boleśnie sprawę, że 
za chwilę zmuszony będzie złożyć dokładne sprawo* 


ne słówko, które ujawni wobec księżnej, że,między 
innymi, zaręczył się w tym okresie z Janką Abbott. 


W; żadnym czasie tego rodzaju wiadomość nie by- 
łaby pożądana, ale gdyby wyszła ona na jaw obec- 
nie — stworzyłaby sytuację tak dalece ambarasują- 
cą, że ną myśl o niej pod Adrianem zatrzęsły się 
nogi. 


Albowiem informacje Tubby'ego — aczkolwiek wy- 
dały się Jance czczą paplaniną, jakiej mogła spodzie- 
wać się po tym człowieku — były ścisłe w każdym 
szczególe. W przeddzień wyjazdu księżnej do Ame- 
ryki, jako rezultat zupełnie podobnego obiadu — 
Adrian Peake zaręczył się również z księżną Dwor- 
niczek. Ten pozornie wątły młodzieniec, tak 
— według wszelkich oznak — nienadający się do 
niebezpiecznego życia — zdolny był popełnić ryzy- 
kowny czyn zaręczenia się z dwiema kobietami jed- 
nocześnie, — przy czym jedna z nich nawet w stanie 
spoczynku przypominała tyśrysicę, Nie było to jed- 
nak w gruncie rzeczy tak niezwykłe, jak mogło się 
wydawać na pierwszy rzut oka. Bohaterstwo Adria- 
na miało bardzo proste wytłumaczenie, 


(D. c. n.). 
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słaniem na Sybir udział prawie całej 
rodziny w Powstaniu 65-go roku. 
W nadziei, że pan Redaktor nie 
odmówi umieszczenia tych słów kil- 
ku na łamach swego poczytnego pis- 
ma, kreślę się 
z prawdziwym szacunkiem 
Benedykt Hertz. 
Podkowa Leśna, 29 sierpnia 19381. 


KOMUNIKAT 


ZEBRANIE DZIENIARZY I SIŁ ` 
POMOCNICZYCH 

W sobotę, dn. 3 b. m. o godz, 
6.30 w., odbędzie się w sali Domu 


Zw. Zawodowych, przy ul. WyS9- 
kiej 45, ogólne zebranie dzienia- 
rzy i sił pomocniczych w sprawię 
sytuacji w przemyśle, w związku 
z akcją o umowę zbiorową. 


Wyjaśnienie 


W związku z umieszczoną w Nr. 242 
naszego pisma wzmiankę o braky tab- 
liczki orientacyjnej na drzwiach dem 
tystki Ubezpieczalni Społecznej p. C, Bu 
siakiewiczowej, przy ul. Srebrzyńskiej 
mr, 75, wyjaśninmy. że brak ten odczn- 
wali ubezpieczeni na skutek złej woli 
kudzi złośliwych, którzy kartkę tę kib 
kakrotnie zdzierali, Chcemy od siebie 
dodać, że kartę tę powinna zastąpić ja- 
kaś solidniejsza tabliczka, która przy- 
bita do drzwi czy futryny nie uległaby 
napewno łatwemm zniszczeniu, 


Z Powszechnej- 
Spółdzielni Spożywców 
w Łodzi 


Łódzki świat pracy na odcinku rt- 
chu spółdzielczego poszczycić się mo- 
że znacznym dorobkiem. Znacznie 
wyprzedził on pod tym względem in- 
ne ośrodki robotnicze i w pracy swo- 
jej nie ustaje nadal. 

Wyniki roku bieżącego są potwier- 
dzeniem dalszego rozwoju Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców w Łodzi. 
Szezególnie znamienym obiądem jest 
przyrost nowych członków, świadczy 
to, że społeczeństwo nasze coraz bar 
dziej zaczyna doceniać skutki dzia- 
łalności placówek spółdzielczych. Sze 
regi spółdzielców łódzkich zwiększy- 
ły się w roku bieżącym o 1.800 no- 
wych członków, 

W ślad za stałym rozwojem. orga- 
nizacyjnym następuje wzrost placó- 
wek handlowych Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców. 

Ostatnio spółdzielnia uruchomiła 
dwa nowe sklepy: spożywczy i bła- 
watny. Sklep spożywczy, otwarty 
został na terenie osiedla T.O.R.-u na 
Marysinie II, przy ul. Spółdzielczej 
nr. 31. Obsługiwać on będzie miesz- 
kańców tego osiedla. Uruchomienie 
sklepu bławatnego w śródmieściu, 
przy ul. Piotrkowskiej 101, przyjęte 
zostało przez ogół członków z wiele 
kim zadowoleniem, Otwierając sklep 
bławatny w śródmieściu władze Spół. 
dzielni spełniły jedno z najgoręt- 
szych życzeń członków. Dowodzi te- 
go choćby liczny udział przedsta- 
wicieli Komitetów Sklepowych w uro 
czystości poświęcenia í otwarcia. 

Jest to 75-ty z kolei sklep. 


EE cnc 
NOWA 
WYPOŻYCZALNIA KSIAŻEK 
I CZYTELNIA 
Z dniem 1-go września c. b. zosta” 
je otwarta przy Miejskich Kursacn 
Społecznych, przy ul, Prusa nr. 15, 
Wypożyczalnia Książek i Czytelnia 
Pism dla Dorosłych, z której korzy- 
stać będą mogli nie tylko słuchacze 
kursów, ale i ogół ludności tej dzieł- 
nicy, i 
Księgozbiór liczy obecnie ponad 2 
tysiące książek, przeważnie z dzie- 
dziny beletrystyki i będzie, jak ve 
wszystkich bibliotekach miejskich, 
stale uzupełniany nowymi książkami 

z różnych dziedzin wiedzy, 

Wypożyczalnia otwarta pędzie dla 
publiczności w dni powszednie od 
godz. 16 do 2l-ej. 
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Zatarg 
w cegielni „Kruszów” 


W cegielni „Kruszów*, której 
właścicielką jest Helena Kopań. 
ska, wybuchł zatarg na tle nieho- 
norowania umowy zbiorowej, obo 
wiązującej dla przemysłu cerami. 
cznego. 


W tej cegielni trwał przed trze- 
ma miesiącami strajk, który trwał 
dłuższy czas również na tle nieho 
norowanią umowy zbiorowej, 


W związku z powyższymi, lns- 
pektor Pracy wyznaczył na sobo- 
tę, dnia 3 września o godz. 10 ra- 
no konferencję. 


Przed nowym 
rokiem szkolnym 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna 
ją się zapisy we wszystkich szko - 
łach powszechnych, dokąd winni 
się zgłaszać rodzice najmłodszego 
rocznika (1931), celem dokonania 
zapisu dzieci do szkoły. 

Zgodnie z zarządzeniem inspek- 
toratu szkolnego m. Łodzi, w dniu 
wczorajszym odbyła się konferen- 
cja kierowników szkół powszech- 
nych publicznych m. Łodzi z in- 
spektorami rejonowymi. 

W dniu jutrzejszym natomiast 
odbędzie się konferencja kierow- 
ników szkół z  nauczycielstwem, 
celem opracowania szczegółowe- 
go planu nauczania w roku— 
1938/1939. 


Jak wiadomo, z nowym rokiem 
szkolnym do szkół powszechnych 
ma uczęszczać łącznie 81 tysięcy 
dzieci, które pomieszczone zosta- 
ną w 1395 oddziałach, obsadzo. 
nych przez 1260 nauczycieli. 
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Piotrkowskie. 


telefon 271-06 


przy ulicy 


Nowy wystep endeckich korsarzy 


Zmarły radny Lichiensztajn... na deżynkach 


Przez dłuższy czas „Orędownik* za- 
howzwał się względnie, „przyzwoicie“. 
Stał się ostrożniejszy oględniej szafo- 
wał oszczerstwami i kalumniami, swój 
styl karczemny obniżył o jeden ton. 
Wpłynęła zapewne na to seria proce- 
sów i wyroków skazujących redaktora 
odp. „Orędownika* za oszczerstwa i 
szkalowanie... Jednakże natura ciągnie 
wilka do lasu. Ostatnio „Orędownik* 
znów zaczął brykać i miotać się w pa- 
roksyzmach wściekłości, 

Jeden z takich ataków furii znajdu- 
jemy w środowym numerze tego orga 
nu p. i. „Montowanie „Fromu tamokra 
tycznego? pod batutą Żydów*. Wyniowa 
„wiciowych* dożynek w Łodzi” 

Rozumiemy dobrze ból endeków z 
powodu ich kompletnego fiaska na wsi 
i potężnego wzrostu gjdemokartycznego 
ruchu ludowego, skwpiającego się pod 
sztandarumi Stronnictwa Luodwego 
„Wici“. Rozumiemy ich ból dobrze, 
ale to nie usprawiedliwia jeszcze tej 
nikccemnej i łajdackiej napaści jaka 
ukazała się w endeckim piśmidle. Czy 
tając ter. stek idiotyzmów i bredni, wi- 
dzimy przed sobą plastycznie „pana re- 
daktora* z pianą na ustach maczające- 
go pióro we własnej jadowitej żółci. 

Czytamy m, in, we wspomnianym ar- 
tykule: 

sW dożynkach i w zjeździe brały 
udział delgacje PPS, Klasowych Zw. 

Zawodewych, niemiecka partia socja- 

styczna, Klub Demokartyczny i.. ży 

dowskich, klasowych związków zawo. 
dowych, z b, radnym żyodwskim Lich 

tensztajnem, żydowskicgo Bundu ż b. 

radnymi Milmanem i Nutkiewiczem. 

Nie trzeba wysilać się, by zdemasko- 
wać łajdackie metody  .„Orędownika*. 


s! 


B. radny Lichtenszźtaja, który rzekomo 
brał udziął w dożyakach, od 6 czy. 7 
Meże ducha jego 
wspó pracownik 


radnego Nutkie- 


lat już... nie żyje. 
ujrzał  prawdomówny 
„Orędownika*?.. B. 


żyd. związki zawodowe na zjazd „Wi. 


wicza w Łodzi nie ma, bawi na urlo- 
pie, 
ci“ nie były proszone i w zjeździe ani 
w dożynkach nie brały udziału. 


MIET KE” POWER W EW ASA ALI EE WT I E A EADAE aa BET REDA 


Poiska Partia Socjalistyczna 


Wydział Młodzieży 


zwołuje w niedzielę, dnia 4 wrze- 
śnia 1938 r. o godz. 10 r. w sali 


Zgromadzenie Młodzieży Robotniczej 


pod hasłami: 


szyzmem i hitleryzmem, o Demo- 
krację i Wolność! 

W obronie Pokoju — przeciw 
prowokacjom wojennym faszyzmu 
i hitleryzmu! 

W obronie Niepodległości i ca- 
łości Polski! 


Robotnicze Towarzystwo Tury- 
styczne Oddział w Łodzi organi- 
zuje w niedzielę, dn. 4 września b. 
er. pociąg popularny do Iomaszo 
wa Mazowieckiego na UROCZY- 
STE ZAKOŃCZENIE KOLONII lei 
niej w Józefowie. : 

Pociąg odchodzi z Łodzi o g. 
6.17, przybywa do Tomaszowa o 
godz. 7.30. 


do Tomaszowa Mazowieckiego 


Angielskiej, przy ul. 1 Maja 2 


| O nowe wybory i prawo głosu | 
Walka z reakcją, endectwem, fa | dla młodzieży! 


"O oświatę i dostęp młodzieży 
robotniczo - chłopskiej do wszyst- 
kich szkół! 

O pracę dla bezrobotnej 
dzieży! 

Bilety wejścia nabywać można 
w lokalach Dzielnic P. P. S. 


mło- 


Odchodzi z Tomaszowa o godz. 
22.07, przybywa-do Łodzi o godz. 
23.30. 

Koszta przejazdu łącznie z kar- 
tą uczestnictwa 2.25 zł. 

Zapisy przyjmuje sekretariat R. 
T. T. w Łodzi, ul. Południowa Nr. 
28 codziennie od godz. 12 do 14-ej 
i od 17 do 22-ej. 


Wszystko chyba dość jasne. 0 cóż 


No a poza tym — ani Bund, ani | jednak chodzi oszczercom z „Orędow- 


| nika“? Widząc swą sromotną porażkę na 


terenie wsi. nsiłują ruch ludowy „skom 
promitować* w oczach swych  nielicz- 
nych czytelników. A prymitywne móz- 
gi na nic inego nie zdobędą się, jak 
na argument żydowski. Podrzucają więc 
ladowcom Żyda. 

Ale jeszcze jeden obrzydliwy chwyt 
kryje się w artykule endeckiego pisem 
ka, Czytamy: 

Jednakże specjalny Sra 
tym wszystkim „śpiewom* demokra- | 
tycznym. nadawło uczestnictwo w uro- 
czystościach delegacji żydowskich zw. 
zawodowych, o których powszechnie 
wiadomo, że -są przeżarte komuniz- 
mem i prowadzą w ramąch swych 
organizacji robotę wyraźnie komuni- 
styczmą'. s 
Jeszcze jedna cuchnąca zatruta strza- 
ła z kołczanu endeckich pismaków, 
Żydy... komuniści... Dziwne. że w arty 

kule nic o masonach nie ma. Zapom- 
niał widać dziennikarz, biedaczyna,.. 
Albo może resztę swej niezbyt bogatej 
eruducji chowa na następny artykuł. 

Została w swoim czasie zawarta umo- 
wa w dziennikarstwie w sprawie prze 
strzegania granic przyzwoitości i etyki 
w pracy dziennikarskiej. Powtarzające 
się raz po raz niepoczytalne wypady 
„Orędownika*. obrzucanie przeciwni- 
ków oszczerstwami i kłamstwami (nie- 
: boszczyk Lichtensztajn), podawanie wia | 
domości wyssanych palca 
brudnego) — nie chyba wspólnego z 
dziennikarstwem nie ma. 

Ostrzegamy, że występy 
skich korsarzy będziemy piętnować bez 
wzgłędnie i ostro. 


z 


Nr. 244 «mm 


Ostatnie nowości modelowych 
żyrandoli i lamp biurowych 
od najskzomniejszych do naj- 
elegantszych oraz RADIO- 
APARATÓW wszelkich 
marek i typów === 


Zatarg w piekarni 
Cereckiego 


W wielkiej i znanej piekarni Ry 
szarda Cereckiego w Rudzie Pa- 
bianickiej, przy ul. Staszica 106, 
wybuchł ostry zatarg na tle zwol- 
nienia z pracy kilku pracowników 
bez uprzedniego wymówienia dwu 
tygodniowego. 

O powyższym zatargu został za 
wiaądomiony inspektor Melecho- 
wicz, który wyznaczył konferencję 
na nadchodzącą sobotę, dnia 3-go 
września r, b. 


Rejestracja roczników 
1920 i 1921 


Dziś, w czwartek, dnia 1 września 
b. r. winni się stawić do rejestracji 
w wydziale wojskowym Zarządu m. 
Łodzi (Al. Kościuszki 19), mężczyź. 
ni, urodzeni w latach 1920 i 1924 i 
zamieszkali na terenie 1 komisaria- 
tu P. P.-o nazwiskach na litery A, 
B, C, D, E, F, G, H, Ch, I, J, oraz 
zamieszkali na terenie 6 komisaria- 
SH PO: 

Jutro, w piątek dnia 2 b. m. winni 
się stawić do rejestracji mężczyźni 
rocznika 1920 i 1921, zamieszkali 
na terenie 1 komisariatu P. P, 9 na- 
zwiskach na litery K.-L. Ł. M. N. O. 
P. R. oraz zamieszkali na terenie 7 
komisariatu P. P. o nazwiskach na 
litery A. B. C. D, E, F. 

Zgłaszający się do rejestracji win 
ni posiadać metrykę urodzenia wzgl. 
wyciąg z rejestru mieszkańców, 
wraz z dowodem  stwierdzającym 
tożsamość osoby oraz dowód zamel- 


(bardzo | Cowania na terenie Łodzi. 


kiennikar. | CZY?AICIE 


„„Łodzianina”' 


GOLD i PETERSBURSKI ©"2zŚ „ZIEMIAŃSKIEJ: 
Jak Elektrownia Łódzka eksploatuje 


warstwy najbiedniejsze 
Swiatło elektryczne najdroższe w Łodzi 


Radio łódzkie 


CZWARTEK, 1 września. 

6.20 Muzyka — płyty. 6.45 Ginnasty- 
ka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Kon- 
cert poranny w wykonaniu orkiestry 
mandolinistów. 8.00 Przerwa. 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa. 
13.45 Utwory Karola Szymanowskiego 
i Ludomira Różyckiego — płyty. 14,20 
Muzyka obiadowa — płyty. 15.15 „Wy- 
prawa po skarby* — audycja dła dzieci 
starszych. 15.30 Literatura przez mikro- 
fon dla wszystkich, „Orka nn ugorze'— 
Jana Wiktora. 1545 Wiadomości gos- 
podarcze. 16.00 Koncert solistów. 17.00 
Pogadanka aktualna. 17.10 Audycja ' 
mienna z Krakowa. 17.50 Jak spędzić 
święto? 17.55 Odczytanie programu. 
18.10 Muzyka skandynawska. 18.30 Ory- 
ginałny Teatr Wyobraźni, 19.00 Z na- 
szych pieśni. Wykona Chór P; W. „Ha 
sło“ z Bydgoszczy. 19.20 Pogadanka ak- 
tualna (ze Lwowa). 19.30 „Echa mor- 
skie“ — koncert rozrywkowy. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
akwmalna. 21.10 „Na swojską nutę“ — 
koncert rozrywkowy. 21.50 Wiadomości 
sportowe, 22.00 Wiadomości sportowe 
lokalne. 22:05 Koncert życzeń. 23,00 4 
statnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego. Komunikat meteorologiczny. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżuruja apteki: 
Sadowska - Dancerowska, Zgierska 
63, W. Groszkowski, 11 Listopada 
15, T. Karlin, Piłsudskiego 54, H. 
Rembieliński, Andrzeja 28, J, Chą- 
dzyński, Piotrkowska 165, E. Millar, 
Piotrkowska 46, G. Antoniewicz, Pa- 
bianicka 56, J. Unieszowski, Dąbrow 
Ska. 24a. 


Dźwiękowy Kina- Teatr 


„WRANIA** 


Cegielniana 2. Tel. 107-34 


Początek codz. o godz. 4-ej w soboty 
i niedzielę o godz. 12-ej. 


| 1 h OTWARCIE 
| EA Filii składu 
wasal WIECZNYCH 


Sprawa Elektrowni łódzkiej i jej 
wyzysku nie schodzi z porządku 
dziennego .zainteresowania społe- 
czeństwa naszego miasta. Oddana 
w ręce kapitału zagranicznego w 
dniu 30.X 1924 r., dzięki wpły- 
wom endeko - chadeckim w oso- 
bach: Kucharskiego, Skulskiego, 
Tołłoczki,ź przy poparciu miejsco- 
wych działaczy endecko - chadec- 
ko-enperowskiego Magistratu, w 
osobach Groszkowskiego ; Woje- 
wódzkiego, Elektrownia stała się 
domeną wpływów kapitału obce- 
go, przeważnie hitlerowskiego. 
Kapitał ten wyciska żywotne soki 
ze społczeństwa polskiego, lecz. 
nie czując się zbyt pewnie w Pol- 
sce, chciałby emigrować za grani- 
cę, do Hitlerlandu. Stąd warunek 
akcjonariuszy Elektrowni, szeroko 
swego czasu omawiany w prasie 
łódzkiej, w związku z zamierzoną 
pożyczką sum milionowych dla 
Zarządu m. Łodzi, aby procenty 
od kapitałów mogły wędrować za 


DZIŚ PREMIERA! 


granicę. Ironia losu sprawiła bo- 
wiem, że Zarząd m. Łodzi poży- 
czył od tej instytucji 2% miliona 
złotych, od instytucji, która po” 
winna być własnością państwa, 
lub też gminy łódzkiej. 

Jak bezwzględny ucisk stosuje 
Elektrownia, chcemy zilustrować 
na podstawie kilku porównań. Je- 
żeli chodzi o cenę prądu, to Elek- 
trownia robi wielki szum į rekla- 
mę wokół sprawy obniżenia ceny 
prądu, zużytego do oświetlenia, 
o 2 grosze. 

Mimo tej obniżki, cena prądu 
wi Łodzi stoi nieomal na najwyż- 
szym poziomie z pośród wszyst- 
kich większych miast w Polsce. 
I tak w Warszawie cena za 1 k. 
Wg prądu dla prywatnej konsum- 
cji wynosi 53 gr., w Poznaniu 57,2, 
w Katowicach 35,3 gr., a tylko w 
Łodzi 60 gr. Cena ta jednak w 
Łodzi nie jest ścisłą, bo podnosi 
się o 10%, o il konsument prze- 
dłuży sobie choćby o kilka dni ter- 


m 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 


Filmowy cud zrealizowany miliono wym kosztem! 
POTĘGA! ROZMACH! WSTRZASA JACA BIĽI'WA MORSKA! 


ECR AVFALL 6 AR 


w rol. głów. FREDDIE BAREHOLO MEW I MADELEINE CARROL 


genialny chłopiec ekra nu 


premiowana piękność 


KOGO WYBRAĆ: KOBIETĘ PRAC UJĄCA. CZY KOBIETĘ BOGATĄ ?.. 


> ZAUFAJ Mi 


PID 


przy ul. 


w rol. głów. FRANCHOT TONE 
i MAUREEN O'SULLIVAN 


tel. 236-25 


Piotrkowskie! 64 


min zapłaty. Uprawnienie to skwa 
pliwie wykorzystane przez Elek- 
trownię, jest skandalem, które w 
interesie dobra powszechnego, w 
imię walki z lichwą i pasożytnic- 
twem, winno być przkrślone. 


Nic dziwnego, że w takich wa- 
runkach Łódzkie Towarzystwo E- 
lektryczne może ściągać characz, 
przekraczający rocznie 3 miliony 
złotych zysku. W Łodzi, jako o- 
środku najbardziej przemystowym, 
podobnym swoją strukturą do Ka- 
towic, ceny prądu powinny być 
tańsze, niż w Katowicach, gdyż 
wiemy, że im większa skala wy- 
twórczości, tym cena jednostkowa 
kosztów własnych produkeyj jest 
mniejsza, 5 

Wiemy natomiast, że konsum- 
cja prądu w Łodzi jest 24 raza 
większa niż w Katowicach, bo 
gdy w Łodzi w milionach kilowat 
godzin wynosi 107 to w Katowi- 
cach tylko 43. Warto nadmienić, 
że Łódź posiada 5 razy więcej mie 
szkańców niż Katowice, odbior- 
ców pądu w naszym mieście jest 
większa, niż ilość mieszkańców 
Katowic. 

Elektrownia Łódzka, ściągając 
taki haracz z warstw najbiedniej- 
szych, robić może prezenty kapita 
listom, którym cenę prądu dla ce- 


1. WOZNIC 


lów przemysłowych oblicza niżej X 


kosztów własnych, bo do 3 gro- | 
szy za kilowat-godzinę. Lecz nit 
jest to jeszcze wszystko, bo docho | 
dzą do tego nieprawdopodobnie | 


tS 


DR. MED. 


Ignacy Margolis 


OKULISTA przeprowadził się na ul 


Al. Kościuszki 52, siz 


Godz, przyjęć 11—32 i 5—7. 


EICHER 


wene- 


pecjalista chorób skórnych, 
rycznych i seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 


Poludniowa 28,- tel. 20T-98. 


wysokie.ceny ściągane z warstw | Przyim, od 8—11 r. i 5—8 wiecz. 


najbiedniejszych za tak zw. ogra 
niczniki, z których korzystają sie- 
ry wyłącznie robotnicze. Docho- 
dzą wysokie kaucje (10 zł.) za li- 
czniki, które zatrzymuje elektrow- 
nia dla swojego wyłącznego użyt- 
ku i nie zwraca ich nawet wtedy, 
gdy opłata, wynosząca po 50 gro 
szy miesięcznie za dzierżawę licz 
nika przekroczy kilkakrotnie war- 
tość jego. Instytucja ta stosuje 
nietylko wyzysk w stosunku do 
odbiorców, ale i do własnych pra 
cowników. Głośne były swego 
czasu skargi rodzin, których człon 
kowie znależli tragiczną Śmierc 
przy spełnianiu swoich niebezpie- 
cznych obowiązków. 

Sprawa oszustwa Skarbu Pañ- 
stwa w związku z niewykupieniem 
numerów rejestracyjnych na samo 
chody jest już również dobrze zna 
ną społeczeństwu łódzkiemu. 

Takie jest ponure oblicze Elek- 


| 


w niedz. i święta od 9—12 pp. 
BAADA LI + OESE A E S 


DŹWIĘKOWE KINO 


JW 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


Dojazd tramw. 5, 6, 0, 8 do rogu 
Kopernika i żeromskiego 


Wielki film historyczny, przedsta- 
wiający mroki X-go: pawilonu, 


film wyjątkowo bliski każdemu 
sercu polskiemu 


Warszawska 
Cytadela 


To dramat młodzieży polskiej 


trowni Łódzkiej, ośrodka dyspo- | walczącej o wolność z rosyjskim 
zycji ekonomicznej obcego kapita | zaborcą. To film wielkich przeżyć 
fu, żerującego na żywym ciele or | Wzruszen ! wielkiej miłości. 


ganizmu polskiego. 


jeden 


BEZSŁATNIE miesiąc 
GRAWERUJĘ nazwiska na 


CENTRALA: Piotrkowska 126 piórach u mnie zakupionych 
— tel. 205-74, 180-63 — FAEK: EEN 


iub naprawionych. 


Następny program 


Dunia corka poczmistrza 


Ceny miejsc: I—1.09 gr., II—0.90 gr., 

Mmi—0.50 gr. Kupony ulgowe po 10 

gr. z prawem zajmowania dowoł- 
nych miejsc 

Początek przedstawień w dni powsz, 

o godz. 4-ej w niedziele i święta — 
o godz. 12, 


Udbitw w druk „ńobetnika” 


W arecks 7. 


